JANINA ROSEN-PRZEWORSKA
Z PROBLEMATYKI KONTAKTOW CELTO-SCYTYJSKICH

Wschodni Celtowie odegrali w dziejach kultury srodkowoeuropejskiej
miedzy IV w. p.n.e. a II w. ne. wielkg, jeszcze nie do$¢ sprecyzowang
role. Wigze sie z nimi bardzo blisko problem celto-scytyjski.

Alexandre Bertrand na przelomie XIX i XX w. w La religion des
Gaulois, les druides et le druidisme, podkreslajgc podobienstwa miedzy
instytucjg druidéw a lamaistycznymi klasztorami w Tybecie oraz sybe-
ryjskim szamanizmem, postawil interesujacg koncepcje, iz instytucja
druidéw miata silny wplyw nie tylko na kulture duchows, ale takze
na ekonomike i ustrdj plemion celtyckich!. Bertrand bodaj pierwszy
opublikowatl posggi béstw celtyckich w ,,pozycji Buddy‘.

J. Déchelette w swoim wspaniatym dziele pt. Manuel d’archéologie
préhistorique, celtique et gallo-romaine poruszal wielokrotnie zagadnie-
nie blize] nie zdefiniowanych wplywoéw ,,orientalnych‘ oraz celto-scytyj-
skich kontaktow, dzieki ktérym rozpowszechnit sie u Celtow uzytek diu-
gich spodni oraz torqueséw?. Kontynuator dzieta Déchelette’a H. Hubert
uwazal, ze Celto-Scytowie to plemiona handlujgce bursztynem?.

Zagadnienie celto-scytyjskie, a nade wszystko zwigzki pewnych ele-
mentéw wierzeniowych, podobienstw w motywach zdobniczych w kultu-
rze celtyckiej 1 scytyjskiej poruszali m. in. H. Minns, P. Goessler,
K. Schefold, W. Jenny, P. Jacobstahl, M. Jahn, H. Kiithn, H. Preidel
i inni, z historykow zas F. Stdhelin, G. Dottin i S. Feist. Interesowali
si¢ nim takze i rosyjscy uczeni, jak A. Spicyn i M. Rostowcew?.

A Bertrand, La religion des Gaulois, les druides et le druidisme, Paris
1897, passim.

2J. Déchelette, Manuel d’archéologie préhistorique, celtique et gallo-
-romaine, t. 4, Paris 1927, s. 664 (takze passim, t. 3 i 4).

3 H Hubert, Les Celtes depuis I’époque de la Téne et la civilisation celtique,
Paris 1932, s. 54, 229.

¢ G. Dottin, Les anciens peuples de VEurope, Paris 1916, s. 208; S. Feist,
Germanen und Kelten in der antiken Uberlieferung, Halle a. d. S. 1927, s. 6, 32;

’ =y

P. Goessler, Der Silberring von Trichtingen, IPEK, Berlin 1929, passim;
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Problem celto-scytyjski w historycznych granicach ziem Polski na-
szkicowata w 1930 r. J. Rosen-Przeworska, dajac zestawienie podéweczas
znanych zabytkow' latefiskich o charakterze celtyckim lub stanowigcych
ich wyrazne nasladownictwo. Badania terenowe w tym zakresie prowa-
dzili w okresie miedzywojennym M. Smiszko i T. Sulimirski, wzbogacajac
material wykopaliskowy o charakterze celtyckim z zachodnich obszaréw
USRR?.

W ostatnim dwudziestoleciu zagadnienie to odzylo pod wpltywem
nowych odkry¢ zar6wno w literaturze zachodnioeuropejskiej (P. H. Ey-
doux, T. G. E. Powell, E. Thevenot i inni), jak i radzieckiej, czego dowo-
dem sg powojenne prace M. Smiszki i J. W. Kucharenki®. Ten ostatni

P. Jacobstahl, A. Langsdorf, Die Bronzeschnabelkannen, Berlin 1929;
W. v. Jenny, Keltische Metallarbeiten, Berlin 1935, passim; H. Minns, Scyth-
tans and Greeks, Cambridge 1913; K. Schefold, Der skythische Tierstil in
Sidrussland, ,Eurasia Septentrionalis Antiqua“, t. 12: 1938, s. 71; F. Stihelin,
Geschichte der kleinasiatischen Galater, Leipzig 1907, passim; H. Kiuhn, Die
vorgeschichtliche Kunst Deutschlands, Berlin 1935, s. 133—137; H. Preidel, Der
Skytheneinjall in Ostdeutschland und die skythische Funde aus Béhmen, [w:] Se-
gers-Festschrift, Wroctaw 1934, s. 215; M. Ja hn, Die Skythen in Schlesien. ,Schle-
siens Vorzeit in Bild und Schrift¢, N. F. IX, Wroclaw 1937, s. 11; A. Cun M IO B H,
Hamamnur aamenckoti rkyavmypwv 6 Poccuu, , Uspecrusn Nmneparopckoit Apxeonoru-
geckoit Hommuccuu‘, petersburg 1904, t. 12, s. 76, 86,121; M. Rosto wcew, Iranians
and Greeks in south Russian, Oxford 1922, passim.

5J Rosen-Przeworska, Zabytki celtyckie na ziemiach Polski, Warszawa
1948, s. 273—313 (dajac zestawienie wczesno- i $rodkowolatenskich zabytkéw z ob-
szaru Podkarpacia, Ukrainy Zachodniej, Kaukazu, postawila hipoteze, iz wiaza
sie one z Kelto-Skythoi); tejzZe, Problem celtycki w Matopolsce, , Archeologia
Polski“, t. 1: 1957, s. 42; M. Smiszko, Kultury wczesnego okresu epoki cesarstwa
rzymskiego w« Matopolsce wschodniej, T. N. L., Lwow 1932, passim; M. Smiszko,
T. Sulimirski, K. Myczkowski, Przyczynki do poznania epoki cesarstwa
rzymskiego, L. T. P.,, Lwoéw nr 1: 1934, s. 27; M. CuMum ko, Hoba noaue noxosams
¢ sazxudnuxr obracmax Y PCP, ,,Apxeomorus, t, 2: 1948; M. [0. Cmum k o, Panne-
caasancrasn kyavmypa ITodnecmposva 6 ceeme 1noewx apxeonoeuueckuz dannsiz, KCUUM K,
z. 44: 1952.

¢ Niestety nie znam wszystkich publikacji odnoszacych sie do grobu z Vix.
Najwazniejsze to: R. Joffrey, La tombe de Vix, ,Monuments et mémoires
publiés par P’Académie des inscriptions et belles lettres®, t. 48: 1954, fasc. I:
tenze, Das Oppidum Mont Lassois HD, ,Germania®, R. 32: 1954, s. 59—65; tenze,
Le Trésor de Vix, Paris 1954, Presses universitaires de France; tenze, Note
préliminaire, ,,Gallia®, t. 11: 1953 z. 1, s. 19—24, 43; tenzZe -— wzmianki o grobie
z Vix: ,Jahrbuch SGU% t. 74: 1953, tabl. XI; ,Revue Archéologique®, 43: 1954,
s. 71—79; s. 125—140; ,,Bonner Jahrbiicher®, 1951, fasc. 151; ,,Revue Arch. de 1 Est.,
t. 4: 1953, f. 1, s. 87, 88, I tabl; ,,Bull. de la Soc. Préhistorique Francaise®, t. 50,
nr 1—2, s. 24—26; tenze, La sépulture d char hallstattienne de Vix, B. S. P. F.
z. IV, 1953, 5—6, s. 278, 279; P. H. Eyd oux, Monuments et trésors de la Gaule,
Paris 1958, s. 1—32; J. Filip, Keltové ve stfedni Evropé#, Praha 1956, s. 15, 256,
257, 270, 281—283 (uznaje, iz archeologiczne $lady tych kontaktéw pochodza z II w.
p.n.e. Uwaza gréb z Vix za najbogatszy ze znanych dotad, datujac go na HD.
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uzupeinit przedwojenne publikacje materiatem do tej pory trudno
dostepnym z muzedéw radzieckich. Dzieki tym pracom problem -celto-
scytyjskich stykéw i powigzan zarysowuje sie coraz wyrazniej, wcigz
jednak nie dosé¢ jest jasny.

Chot od ukazania sie prac A. Bertranda i J. Déchelette’a mineto prze-
szlo p6t wieku, nadal mgliscie przedstawia sie geneza tak bliskich zapo-
zyczen w wierzeniach, sztuce, dalej w strukturze spolecznej i kulturze
materialnej Celtow. Wida¢, ze te oddzialywania nie byly ani kroétkotrwate,
ani przypadkowe. Raczej stanowily jakgs prawidlowosé dla nas jeszcze
nieuchwytng, nie tyle z powodu braku Zrédel, ile nieumiejetnosci ich
cdeczytywania. Coraz bowiem wiecej mamy $ladéw kultury scytyjskiej
z Europy $rodkowej — pomijajgc stynny skarb ztoty z Witaszkowa,
pow. Gubin — np. Biskupin, Izdebno, pow. Znin, Lagiewniki, pow.
Sieradz, Kamieniec, pow. Torun — Polska; Likice, okr. Duchcow, Mich-
cen, okr. Litomefice — Czechy; Schandorf, Oberpullendorf — NRF;
Amiens — Francja’ itp. Z drugiej strony zwieksza sie ilo$é¢ zabytkéw
celtyckich i celto-scytyjskich z obszaru poludniowo-wschodniej Europy,
zwlaszcza na birytualnych cmentarzyskach w Czechach (Hradisko nad
Okluky), na Stowaczyznie (Chotin, okr. Koméarno, Velka Mana, okr.
Vrable, Zeliezovce, okr. Kosice)8, na Wegrzech (Hatvan Boldogi, Szentes
Vekerzug, Csanytelek, Kishomok, Zoelhalompuszta, Egreskat, Matraszele
itp.)°.

Dla nas jest to tym bardziej interesujgce, iz jednocze$nie narasta
material coraz dowodniej Swiadczacy o silnej penetracji Celtéw na ziemie

Bogactwo ksiazat Latisco wigze z handlem zelazem i cyng z Kornwalii); J. M o-
reau, Die Welt der Kelten, Stuttgart 1958, s. 23—25, 37, T. G. E. Powell, The
Celts, London 1958, s. 100; E. Thevenot, Histoire des Gaulois, Paris 1949;
tenze, Sur les traces des Mars celtiques, Brugge 1955; P. Lambrechts,
L’exaltation de la téte dans la pensée et dans art des Celtes, Brugge 1954. Patrz
przyp. 5 tej pracy. 0. B. Kyxapenxko, Pacnpocmpanenue aamencsuz eeweil na
meppumopuu. Bocmounoti Eeponwi, , Coperckas apxeonorua‘, Moskwa nr 1: 1959,
s. 31—51 — wymienia zabytki typu latenskiego, jak ceramike, naczynia brgzowe, mie-
cze, helmy, wedzidla, zawieszki oraz okolo 300 fibul. Wiekszosé przedmiotéw zalicza
do ostatnich trzech wiekéw p.n.e. (s. 38). Powolujac sie na Tallgrena uznaje znale-
zisko z Bugakom, pierwotnie datowane na IV w., za pochodzace z I w. p.n.e.

“Furtwéangler, Der Goldfund von Vettersfelde, Berlin 1883; Schefold,
Des skytische Tierstil.., s. 71 nn.; H. K iihn, Die vorgeschichtliche Kunst..., s. 16,
140—142, 394, 395, 547, 548; T. T. Rice, The Scythians, London 1958, s. 189, tabl. 45;
Preidel, Der Skytheneinfall in Ostdeutschland..., s. 215 nn.; Filip, Keltove..,
s. 281—283.

8 B. Zielonka, Materialy z osiedla obronnego kultury tuzyckiej w miejsco-
wosci Kamieniec, pow. Torun, ,,Wiadomosci Archeologiczne®, t. 22: 1955 z. 2, s. 158
Preidel, Der Skytheneinfall in Ostdeutschland..., s. 215.
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* Filip, Keltové..,, passim. Tamze odnos$na literatura.
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lezagce miedzy Odra a Wisla. Znalazly sie one w zasiegu Wschodniej
Celtyki miedzy IV w. p.n.e. a II w. n.e, stanowigc niejako pomost mie-
dzy Wschodem a Zachodem?’.

Do czotowych znalezisk w ostatnich latach nalezy tzw. skarb z Vix
(Francja), ktéry pragne na tym miejscu szerzej oméwic, gdyz w litera-
turze zachodniej mimo pozornego rozglosu, jaki nadano temu wspania-
lemu odkryciu, nie doceniono nalezycie jego znaczenia. Wtasnie dzieki
niemu problem celto-scytyjski nabral rumiencéw zycia i stat sie nam
blizszy i zrozumialszy.

W Vix — o 5 km od Chéatillon-sur-Seine (Céte-d’Or) — nad goérnag
Sekwang robotnik terenowy Moisson i kierownik prac wykopaliskowych
Réné Joffrey odkryli pod kurhanem kamiennym znajdujacym sie w po-
blizu oppidum celtyckiego Latisco, cbecnie Mont Lassois, ,,kobiecy gréb
celtycki”, jeden z najbogatszych, jakie znamy. dotycheczas. Oppidum,
obronne emporium i stacja celna Latisco lezaly na skrzyzowaniu waznych
drég laczacych poszczegolne czesci Galii z Anglig, Hiszpanig i krajami
nadsrédziemnomorskimi. W czasie wieloletnich badan ustalono w litera-
turze, iz Mont Lassois-Latisco kwitto szczegélnie pod koniec okresu
halsztackiego (HD) w przeciwienstwie do pobliskiej Alesii, Fontaines
Bales i in., ktére przezywaly wielkie dni w fazie péznolatenskiej i galo-
-rzymskiej. Tu wspomnie¢ trzeba, ze 0 2 km od Vix w Sainte-Colombe
znajdowaty sie kurhany ,ksigzece’ odkryte w 1845 r. zwigzane wg
Eydoux z kompleksem osadniczym Latisco. Byly cne znane w literaturze
pod nazwg Kurhanéw z Mousselots. Miaty ok. 70 m S$rednicy i okolo
4 m wysokosci, kryjac jeden grob z czterokolnym wozem, z ktorego
zachowaly sie rézne cze$ci okué zelaznych, wspaniatym kociotkiem bra-
zowym z czterema glowami gryfonéw, ustawionym na tréjnogu zelaznym,
zdobnym ,,brazikami“ oraz fibulami z koncowej fazy halsztackiej (HD).
Tamze odkryty zostal kurhan zwany Champ de la Butte, réwniez z gro-
bem wozowym. Wéz byl okuty zelazem, précz tego znaleziono bogate
ozdoby zlote oraz siekiere zelazng. Wozy byly bez uprzezy. Niestety
oba te znaleziska nie zostaly zbadane metodycznie, nie ma tez zadnej
publikacji im pos$wieconej!'. Wydaje mi sie, iz Déchelette datowal te
tumulusy na okres zbyt wczesny, zwazywszy, iz oba wozy miaty bogate
okucia zelazne, wiemy za$, ze zelazo weszlo w powszechne uzycie dopie-
ro w pelnym okresie latenskim. Wg mnie ozdoby z Sainte-Colombe
wiazg sie raczej z celto-iberyjskim kregiem, przypominajg bowiem tro-

10J Bosen-Przeworska, patrz przypis 5 tej pracy, tamze zestawiona
odno$na literatura do 1957.
Eydoux, Monuments..., s. 1—32,
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che bizuterie ,Damy z Elche‘“!?, nie sg wiec w pelni odpowiednikiem
kurhanu z Vix.

Kurhan z Vix, zwany w literaturze naukowej i popularnej ,,skarbem
z Vix“, w przeciwienstwie do kurhanéw z Sainte-Colombe i Champ de
la Butte byt zbadany przez archeologa Réné Joffreya, a wyniki badan
kilkakrotnie publikowano. Kurhan z Vix jest ciekawy nie tylko dzieki
formie pochéwka, ale przede wszystkim dzieki odrebnej i réznorakiej
zawartosci grobowej. W kompleksie innych, tresciowo podobnych zna-
lezisk ,,skarb z Vix‘ moze rzuci¢ nowe $wiatlo na — nie zawsze zgodne
z istotnym stanem rzeczy, ale uswiecone tradycja — poglady odnosnie do
Wschodniej Celtyki i jej roli, gdyz ona to przekazywalta Zachodowi war-
tosci cywilizacyjne Wschodu.

Kamienny kurhan z Vix, o Srednicy 42 m, a pierwotnej wysokosci
ca 6 m, badany juz pod sam koniec sezonu wykopaliskowego, kryt czwo-
rokatng komore drewniang o powierzchni ca 9 m? Wewnatrz komory
(ryc. 1) na osi N-S znajdowaly sie szczatki drewnianego, barwnie malo-
wanego wozu, na ktérym spoczywal szkielet kobiety w wieku lat okoto
30—35. Miala ona na glowie zloty diadem, na szyi naszyjnik z paciorkow
bursztynowych, diorytowych i serpentynowych, na kazdej rece po trzy
bransolety z tupku oraz po jednej z paciorkéw bursztynowych naniza-
nych na brazowy drut, na kostkach nég znajdowaly sie gtadkie brazowe
nagolenniki. W okolicy miednicy lezal sztywny, skrecony torques bra-
zowy, zwigzany rzemykiem. Wydaje sie, ze kobieta mogla go trzymac
w rece. Ponadto 7 fibul uzupelniato jej bogata bizuterie. Z jednej strony
szkieletu znajdowal sie wielki krater brazowy, na ktérego pokrywie
umieszczono srebrng miseczke ze zloconym ,,ombilikiem* (omfalalosem)
i dwie gliniane czarnofigurowe czarki attyckie. Koto krateru lezal dzban
brazowy, nieco dalej dwie misy brazowe z uszami i jedna wieksza bez
uch. Wydaje mi sie, ze ten uklad naczyn miat jaki$§ glebszy sens. Po
drugiej stronie szkieletu znaleziono ustawione rzedem cztery kola z pia-
stami z blachy brgzowej oraz resztki ozdobnych okué¢ skrzyni wozu. Woéz
byl zdemontowany przed zamknieciem komory grobowej.

Gréb z Vix juz na pierwszy rzut oka zdumiewal nie spotykanym
gdzie indziej inwentarzem. Nie znamy bliskiej analogii ani do zwartego
zespolu jako catosci, ani nawet do poszczegbélnych jego elementéow. We-
dtug Eydoux w grobie z Vix byla pochowana albo jakas celtycka kaplan-
ka, albo arystokratka!’, Czes$¢ zastawy grobowej Eydoux nawigzywat
do scytyjskiego kregu, czes¢ — jak bursztyn — uwazal za nadbaltycki
12 Reallexikon der Vorgeschichte, t. 3, Berlin 1925, s. 85, tabl. 12 — kobiecy
posag, byt moze kaplanki iberyjskiej. W. P. Paris wykazuje greko-azjatyckie
cechy. Datowany na V w. Wg Strabona (III, IV 7) Iberyjki nosily wysokie fryzury.

13 Eydoux, Monuments..., s. 26.
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import. Wytyczajac w ten spos6éb sluszny kierunek analizy, nie dopro-
wadzil jej jednak do konca, totez nie rozwigzal w pelni tajemnicy ko-
biety pochowanej w Vix. I inni archeologowie zachodnioeuropejscy nie
wyciagneli wlasciwie glebszych wnioskéw, jakie sie tu nasuwajs.

Nastepujgce elementy skladowe dadzg sie wyrézni¢ w grobie z Vix:
1. szkielet; 2. bizuteria uzupelniajgca ubiér; 3. wielki krater i woz, be-
dace najprawdopodobniej sprzetem rytualnym; 4. zastawa grobowa za-
wierajgca dwie attyckie miseczki, srebrng czarke oraz oddzielnie umiesz-
czone 3 misy i dzban z brazu.

Ponadto interesujace jest, czy wyosobniony w krajobrazie kurhan
mial istotnie zwigzek z oppidum Latisco oraz pobliskimi kurhanami
Sainte-Colombe (Mousselots) i Champ de la Butte!t. Niestety zachodnio-
europejscy archeologowie zasugerowani wspanialo$cia poszczegélnych
przedmiotéw nie docenili znaczenia innych skromniejszych rzeczy i nie
podawali dokladnych opiséw i ilustracji calej zawartosci i konstrukeji
grobowej.

Ad 1. Szkielet kobiecy Robert P. Charles zaliczyt do typu nordyckiego
wystepujacego w warstwie arystokratycznej germano-celtyckiej ludnosci
Francji z konca starszego okresu zelaza'®>. Nie bedac antropologiem nie
moge skontrolowaé¢ jego tezy, wydaje mi sie jednak, iz typ ten wystepuje
na znacznie rozleglejszych obszarach, i to nie tylko w tak waskich ra-
mach czasowych, jak postuluje R. P. Charles. Jakkolwiek kosciec byl
dos¢ zniszezony, mozna odtworzy¢ jego uklad w pozycji wyprostowanej,
na grzbiecie, glowa ku potudniowi, z rekg wyciggnieta wzdluz bioder.
Uktad drugiej reki by! nieczytelny. Uklad podobny wystepuje zaréwno
w celtyckich grobach szkieletowych, jak i w scytyjskich mogilach, nie
jest wiec dokladnym wyznacznikiem kulturowym. Tu tylko mozna pod-
kresli¢, iz rytual szkieletowych pochoéwkéw w okresie HD i LI stanowi
pewne novum na obszarze Europy srodkowej.

Ad 2. Zaczniemy od najbardziej osobistych przedmiotéow, tj. od bizu-
terii uzupelniajacej ubiér. In situ, na czaszce znajdowal sie Scisle do niej
przylegajacy zloty diadem (ryc. 2), co swiadczy, iz zmarta nosila gladko
uczesane, przylegajace do skroni wlosy, a nie kunsztowng fryzure wzorem
Greczynek lub tez Iberyjek. Odpowiada to uczesaniu, jakie widzimy na
figurce zdobiagcej pokrywe krateru (patrz. ryc. 10)!%. Diadem, jeden z naj-
piekniejszych wyrobéw zlotniczych, jakie znamy ze starozytnosci, wazy!?
480 g, byl wiec stanowczo za ciezki na codzienny uzytek. Skladal sie
z masywne] gladkiej obreczy zakonczonej z obu stron kolo skroni lwig

U Déchelette, Manuel., t. 3, s. 14, 119, 134, 238, 239, 330, 340, 356, 357, 1104;
Powell The Celts, s. 95, ryc. 12,

15 Eydoux, Monuments..., s. 24.

16 Reallexikon...,, t. 3, s. 85, tabl. 12.
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tapg trzymajgcg splaszczone w dolnej czesci ztote ,,gruszki“. Z boku nad
gruszkg na filigranowej podstawce znajdowaly sie figurki skrzydlatego
konia (ryc. 3), zwane przez Eydoux ,pegazem‘!’. Oczywiscie w danym
wypadku jest to okreslenie umowne. Dla nas znacznie bardziej interesu-
jaca okolicznoscig jest stwierdzenie przez Eydoux, iz koniki nalezg do
matych, stepowych koni equus Przewalski, ktére po dzis dzien Zyja na
obszarach Eurazji $rodkowej. Koniki te, jak stusznie zauwazyl Eydoux,
wyznaczajg pochodzenie diademu. Totez uznal go za wyréb greko-scytyj-
ski. Przypomnie¢ trzeba, iz w Babilonii zwierzeta uskrzydlone byty upo-
staciowanymi demonami, duchami opiekunczymi, reprezentujgc wczesng
faze rozwojowg tego wyobrazenia religijnego. Czy koniki na diademie
w Vix mialy podobne znaczenie — trudno dzi§ powiedzie¢, zreszta do
tego tematu powroéce jeszcze!s.

Usitowalam znalezé jakas forme zblizong do diademu z Vix. Przypo-
mina on troche tasmowe przepaski uwiecznione w kilku wariantach na
kotle z Gundestrup (Dania), obecnie datowanym na II w. p.n.e., podczas
gdy dawniej uwazano, ze pochodzi z VII w. p.n.e. Podkresli¢ wypada,
iz wedlug ostatnich pogladéw kociot z Gundestrup pochodzi z jakiegos
celto-trackiego ofrodka'®. Przepaski z kotla z Gundestrup obejmowaly
czoto tylko do skroni, podobnie jak diadem z Vix, ale byly tasmg, nato-
miast diadem byl pelng obreczg zakonczong splaszczonymi owoidami
,»gruszek*. Odlegly analogie przedstawia asyryjski naramiennik opubli-
kowany przez Bassermana?® i zlota ozdoba scyto-sarmacka z b. guberni
kijowskiej, bedaca prawdopodobnie importem z Olbii lub Tyrasu?!, dalej
zloty, sztywny torques zakonczony lwimi glowami z tzw. znaleziska Po-
tiniotti (Tauryda) z konca IV w. p.n.e??, zlote kolczyki znalezione nad

7 Eydoux, Monuments.., s. 15; F. Benoit, L’'Ogmios de Lucien, la ,Téte
Coupée“ et le Cycle Mythologique Irlandais et Gallois, ,,Ogam®, t. 5: 1953 z. 3, s. 35.
W symbolice pogrzebowej ,urna przewrocona pod lwig lapg*“ towarzyszy czesto
scenom heroizacji. Ponadto w symbolice przednioazjatyckiej lew jest atrybutem
Cybele — Matki Ziemi.

18 Patrz s. 75; Reallexikon..., t. 2, Berlin 1925, s. 111, tabl. 53. Motyw konia
skrzydlatego wystepuje takze w sztuce etruskiej (Bologne); G. Conteneau, La vie
quotidienne en Babylone, Paris 1957, s. 200.

S Miiller, Nordische Altertumskunde, t. 2, Strassburg 1898, s, 160—163,
tabl. 1; Kiuhn, Die wvorgeschichtliche Kunst.., s. 136; Rice, The Scythians,
s. 185, 186.

20 E. Bassermann-Jordan, Der Schmuck, Leipzig 1909, s. 10, ryc. 15.

2t Art. ,Siidrussland“, Reallexikon..., t. 13, Berlin 1928, s. 76, tabl. 25 A.

2 6. U. Kanomuua, O ckufickuz saemenmaz e kyavmype Oaveuu, MUA, nr 50:
1956, s. 181, ryc. 21, 1, 2. Zlote gladkie kolczyki (Pridnieprowje) i zdobione glowg lwa
(Olbia z VI w. p.n.e.). Reallexikon...,, t. 10, Berlin 1927, tabl. 18, s. 51 — (M. Ebert)
na gorze Mitrydatesa (Bosfor Kimmeryjski) — komora grobowa bogato wyposazona,
odkryta w 1821 r.
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Dnieprem i takie same z Olbii*}, bransoleta z Novego BydZova® i wreszcie
srebrna poéznolatenska branscleta z Leukerbad (kanton Wallis — Szwaj-
caria)®. Wszystkie te analogie, jak juz wspominalam, sg dosé dalekie
i poézniejsze od daty, jaka Eydoux wigzal z diademem z Vix, Mcim zda-
niem, diadem jest wyrobem scyto-sarmackim z IV—III w. p.n.e.26 We-
dtug typologii ustalonej w swoim czasie przez J. Déchelette’a i po dzi$
dzien obowigzujacej w archeologii bransolety byly szczegélnie modne
w fazie wczesnolatenskiej, co cdnosi sie takze i do tych ozdék wykona-
nych z paciorkéw bursztynowych. W pézniejszych fazach byly one znacz-
nie rzadsze. Kobieta z Vix nosila po cztery bransolety na kazdej rece.
Trzy z nich byly z tupku, a czwarta z paciorkéw bursztynowych naniza-
nych na brazowy drut. Bransolety z tupku i paciorki bursztynowe wyste-
puja jeszcze na pdznolatenskich stanowiskach celtyckich. f.upek zapewne
w milodszym okresie zelaza, podcbnie jak bursztyn, mial znaczenie amu-
letu, talizmanu. Ozdoby z lupku sg bardzo charakterystyczne dla krajow
battyckich i pin. Eurazji w neolicie i epoce brazu. Idole z tupku niekiedy
spotyka sie w Hiszpanii. Podobnymi amuletami, talizmanami, obwieszajg
sie po dzis dzien szamani na Syberii. Jak wiadomo, bursztynowi przypisy-
wano wtlasnosci lecznicze. Glownie nosity je mlode dziewczeta, jako $rodek
zapewniajgcy plodnosé (Plinius, XXXVII?, 11). Eydoux uznaje, iz pa-
ciorki bursztynowe z Vix sg importem znad Battyku, $wiadczacym o roz-
legtym handlu tym cennym surowcem.

Jesli jednak chodzi o kolie z Vix, to sklada sie ona z paciorkéw bur-
sztynowych, diorytowych i serpentynowych, co jest takze atypowe dla
znalezisk celtyckich. Natomiast naszyjniki z mieszanych paciorkow
z pasty szklanej, szkla, sardoniksu, chalcedonu, bursztynu i koralu no-
sity Sarmatki w I w. p.n.e.2®

% Kamowmwnua, op. cit,, s. 181, ryc. 21, 2.

2 Filip, Keltové..,, s. 147.

2% Moreau, Die Welt..,, tabl. 21.

%6 Stahelin, Geschichte der kleinasiatischen..., s. 72. Lud Pergamu ofiarowat
owczesnej kaplance Ateny zloty wieniec i posag brazowy jako wyraz wdziccznosei
za zwyciestwa, ktére odniesiono w czasie jej kadencji kaplanskiej (ca 189 r. p.n.e.);
N. W. Otto, Kulturgeschichte des Altertums, Miinchen 1925, s. 113. Arsinoe —
krélowa macedonska, zona Ptolemeusza Keraunosa, oraz jego siostra — Berenice I,
nosily diademy bedgce oznakami krélewskiej godnosci.

® Déchelette, Manuel., t. 4, s. 563, fig. 436 Guillestre (M-tes Alpes), cel-
tycki gréb kobiecy zawieral paciorki z bursztynu i ze szkla oraz duzo bransolet,
tamze, s. 835. Cizy-Salsonge (Aisne) bransoleta z drutu brazowego LI z naniza-
nymi paciorkami bursztynowymi etc.; Reallexikon..., t. 11: 1927, s. 234. Wg A. Eu-
ropaeusa ozdoby z tupku, gléwnie bransolety i zawieszki-amulety, wystepuja w batl-
tyckich kulturach od neolitu do IV okresu brazu. Tamze, s. 253, idole z tupku
mamy w neolicie hiszpanskim.

28 Bonpocu crugio-capmamcroili apreosoeuu A.N.S.S., Materialy z konferencji 1952 .,
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7 opisu tylko dowiadujemy sie, iz 5 fibul bylo z brgzu, 2 zas z zelaza.
Zdobione byly bursztynem i koralem. Przypuszczaé mozna, iz nie odbie-
galy one cd tych, ktére w duzej ilosci znaleziono w Latisco. Eydoux
zaliczyl je do wczesnolatenskiego typu, ktory — jak wykazat J. Filip —
przetrwat znacznie dluzej na terenie Europy srodkowej i nie moze skut-
kiem tego stanowi¢ wyznacznika daty®. Charakterystyczne dla kultury
celtyckiej w milcdszym okresie zelaza sg sztywne torquesy brgzowe. We
wczesnolatenskie] fazie nosity je kobiety, natomiast pdézniej staty sie one
cznakg mesky. Kobieta z Vix nie miata torquesu na szyi, wydaje sie, ze
trzymata go w rece®®. Gladkie nagolenniki brgzowe nie odznaczaly sie
specjalnie charakterystycznymi cechami, zwyczajowo byly one noszone
przez Galijki po jednym na kazdej nodze. Pcdkresli¢ tu trzeba zupelny
brak w Vix paciorkéw i bransolet ze szkla, a takze bransolet lignitowych
lub sapropelitowych, szczegélnie pospolitych w znaleziskach celtyckich,
zwlaszeza u Celtéw Wschodnich (Czechy?!).

Bizuteria kobiety z Vix skladala sie wiec z kilku bardzo réznorod-
nych elementéw. Widzimy wprawdzie przewage ilo$ciowa celtyckich wy-
robéw, wlasnie jednak diadem i kolia wskazywaly na role spoleczng tej
kobiety i one to nie posiadaty cech celtyckich, raczej nawigzujgc do
scyto-sarmackiego kregu. Byly tez chronologicznie nieco mlodsze. Za-
pewne jeszcze silniej zaznaczalo sie to w stroju obrzedowym, w ktérym
kobieta zostala pochowana.

Jak wiemy, w omawianym okresie u ludéw stojgcych na podobnym
etapie rozwoju kultury ubiér wraz z ozdobami posiadat okreslong funkcje,
wigzgc dang jednostke z rodem, klanem, lub nawet z plemieniem, a jed-
noczesnie juz na pierwszy rzut oka pozwalal rozeznaé jej spoteczng
range, zwlaszcza w czasie uroczysto$ci. Takze i moment zamazpdjscia
znajdowat stabsze lub mocniejsze odbicie zar6wno w ubiorze, jak i w ozdo-
bach. U szkockich Celtéw jeszcze w czasach nowozytnych zaznaczalo
sie¢ to w noszeniu pledéw odmiennie kratkowanych. Mezatke obowiazy-

s. 241, tabl. VI 11, 12; M. U. BausnmuTry 1w a, Capramerue nozpedenus y c. Hoso-
~WDuaunnoska, [w:] Bonpocu crugho-capmameroii apreosozuu, Moskwa 1954. Reallexikon...,
t. 13, tabl. 34 B, C — paciorki kamienne takze w Zakimie (starsza grupa — naddnie-
przanska — VI w. p.n.e.); Fr. Behn, M. Hoernes, Kultur der Urzeit, t. 2, Berlin
1930, s. 139, w Borodino znaleziono m. in. siekierki z serpentynu, potowa III stulecia.
I 1. HMyaen, B. A, Toaxouskuua, Heanoav Crugickut, [w:] ITo caedas dpesnur
ryavmyp, Moskwa 1951, s. 161.

* Filip, Keltové.., passim; wg Déchelette’a (Manuel..., t. 3, s. 329)
torquesy w okresie halsztackim s raczej bardzo rzadkie.

A Zwyczaj raczej obcy Celtom. Na rzezbach asyryjskich torques jako oznaka
wiadzy trzymany jest w rece.

M J. Bren, Cerné Svartnove naramky v deskem laténu, Acta musei nationalis
Pragae, t. IX a, 1955, nr 1.
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walo noszenie pledu tkanego we wzory uzywane w klanie meza. Nie-
watpliwie w starszych okresach przepisy — zalecenia i zakazy (tabu)
w tym zakresie byly ostrzej przestrzegane32.

Kobiety celtyckie posiadaly jedyne i niezaprzeczone prawo do wiana,
jakie wnosity mezowi lub rodowi mezowskiemu, oraz do tej czeéci dobyt-
ku osobistego, ktérg otrzymywaly od meza po S$lubie. Cze$¢é majatku
kobiety z Vix moglta by¢ dobrem dziedzicznym, co tlumaczy fakt, iz nie
wszystkie przedmioty sg réwnoczesne. Kobieta dziedziczyla po matce,
jakkolwiek z chwilg zamazpdjscia przechodzila do klanu meza. M. in.
tytut krélewski dziedziczono wlasnie po matce, a nie po ojcu3®. Podobne
stosunki majagtkowo-prawne odnosnie do posagu widzimy znacznie
wczesniej w dalekiej Mezopotamii, gdzie zostaly uwiecznione w stynnym
kodeksie Hammurabiego!. Wydaje mi sie, ze zgodnie z celtyckim oby-
czajem i prawem kobieta z Vix miata na sobie ozdoby, z ktérych czesé
stanowila jej wiano S$lubne, cze$¢ za§ pochodzila z daréw mezowskich
i rowniez mogla by¢ od dluzszego czasu w posiadaniu rodziny.

Moglibysmy przyja¢, ze byly to tzw. importy, czyli przedmioty po-
chodzace z kupna od wedrownych handlarzy, lub tez tup wojenny. Jest
to interpretacja ogélnie przyjeta. Wydaje mi sie jednak, ze w jednym
i drugim wypadku bizuteria ujawnialaby wyrazne cechy przypadkowe,
tymczasem wrecz odwrotnie — robi ona wrazenie caloéci $wiadomie i sta-
rannie dobranej, wigzac sie znakomicie z resztg zespolu grobowego.
Istnieje tu daleko idgca wzajemna wspdlzalezno$é po-
szczegbélnych elementéw, sktadajgcych sie na bar-
dzo wyrazisty, cho¢ jeszcze niezupelnie czytelny obraz Dlatego
odrzucam hipoteze kupna czy tupu, wydaje mi sie natomiast, iz byla to
kobieta obcego pochodzenia, ktéra przez matzenstwo weszta do zachodnio-
celtyckiego rodu. Nie byla niewolnicag ani branks wojenns, lecz osoba,
ktéra pelnita waing role nie tylko we wlasnym plemieniu, ale takze
i w rodzie mezowskim. Wychodzac za maz nie utracila catkiem zwigzkéw
ze swoim rodem. Mowiagc jezykiem wspéiczesnym, bylo to malzenstwo
migdzy czlonkami dwu obcoplemiennych rodéw arystokratycznych. Pie-

2 J Rosen-Przeworska, Spoleczne funkcje odziezy ,Swiatowit®, t. 20:
1949, odbitka, passim; tejze, Przyczynek do historii ubioréw w miodszej epoce
kamienia, ,,Sprawozdania PMA*, t. 4: 1951, odbitka, passim.

3 F. Engels, Pochodzenie rodziny, wlasnosci prywatnej i panistwa, War-
szawa 1949, s. 138. W ogoéle zZrdédia starozytne i §redniowieczne uwidaczniajg resztki
matriarchatu oraz wyjatkowe znaczenie kobiet u Celtéw. Ducati Pericle, Le
probléeme étrusque, Paris 1938, s. 162. Wg Herodota (I 9, 3), podobnie jak
wg Plauta (Cistellaria II 3, 20), etruskie i lidyjskie dziewczeta oddawaly sie pro-
stytucji, by zebraé¢ posag. Wg mnie i tu moze byé réwniez zrodlo roéznorakich
»daréw*, jakie znajduje sie w grobach kobiecych.

34 J. Klima, Prawo Hammurabiego, Warszawa 1957, s. 95, 167, 174.
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tyzm, z jakim zostala pochowana, §wiadczy dobitnie, iz starano sie pod-
kresli¢ jej range i odda¢ maksimum honoréw pogrzebowych, niezmiernie
waznych w cyklu zycia zaréwno Celtéw, jak i Scyto-Sarmatow.

Gréb z Vix jest pierwszym, jak dotad, znaleziskiem, gdzie tak pla-
stycznie podobne zjawisko wystepuje, dopuszczajagc nowsg koncepcje. Po-
zwala tez bardziej wszechstronnie interpretowaé¢ osobliwosé tego znale-
ziska.

Reszta 0zd6b byla wlasnoscig kobiety bedacej zong dobrze ,,sytuowa-
nego‘ meza, stanowigc moze jego dar skladany zwyczajowo jako rewanz
za wiano. Byly to celtyckie ozdoby — bransolety bursztynowe, nagolen-
niki, fibule, a nade wszystko torques, zapewne oznaka przynaleznosci do
klanu meza, czyli oznaka rodowa. Ozdoby te jednak, w przeciwienstwie
do pierwszych, nie posiadaty sakralnego charakteru. Tylko nieliczne byty
przypadkowo dobranymi elementami stroju, $wiadczac o wzrastajacej
zamoznosci rodu lub nawet jednostki. Wiekszos¢é ozdéb wystepuje od
wczesnej do srodkowe] fazy La Téne wilgcznie. Obecnosé nagolennikéw
moze byé posrednim dowodem, iz kobieta z chwilg zamgzpédjscia zaczela
nosi¢ krotsze suknie, niz to bylo w zwyczaju u Scytéw i Sarmatow.

Ad 3. Wydaje mi sie, ze drugim wyznacznikiem istniejgcej nadal
wiezi kobiety z jej rodowa grupg byl wspanialy krater brazowy (ryc. 4),
jeden z najciekawszych przedmiotéw w calym zespole grobowym. Wazyt
on 208,6 kg, wysokos¢ wynosila 1,64 m, a srednica otworu 1,27 m.
Miescito sie w nim 1100 litréw. Podobnie wielkiego krateru dotad nie
znaleziono. Dalekie analogie wg H. P. Eydoux spotkaé mozna w Olbii,
w Trebeniste nad Ochrydg oraz w Monachium. Eydoux przytacza prze-
kaz Herodota, ktéry wspomina o wielkim kotle ofiarowanym Krezuso-
wi przez Lacedemonczykéw. Na wozie z Czertomlyka mamy motyw lwiej
glowy, podczas gdy w Vix na uchwytach usznych krateru widzimy fi-
gurki lwéw. Szyje krateru obiega fryz przedstawiajgcy osmiokrotnie woéz
dwukolny zaprzezony w cztery konie (kwadryga)®*® (ryc. 5). Konie te
nalezg do odmiany equus Przewalski, tej samej, ktérg mamy uwiecznio-
na takze na diademie. Moim zdaniem, nie jest to przypadkowy zbieg
okolicznosci, lecz $wiadomy dobdér motywu zdobniczego. Fryz z krateru
z Vix w pewnym stopniu przypomina fryz konski na srebrnej wazie
z Czertomlyka datowany na 380 r. p.n.e?6, lecz cala scena jest mniej
dynamiczna w swym wyrazie (ryc. 6). Celtowie najczeSciej zaprzegali
jednego konia lub pare koni, o czym $wiadczy nie tylko bogata ikono-
grafia, zwlaszcza numizmatyczna, tak liczna, ze trudno jg cytowaé¢ — ale
réwniez i przekazy historykéw (Diodor V 29; Strabon IV 52). Nawet

3% Eydoux, Les monuments...,, s. 15.
3% M. Toacroit, H. KHomgaxos, Pycckue Opesnocmu 6 namMamrukar Uckyc-
cmea, Petersburg 1889, s. 136, 138.
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Cuchulain, bohater §redniowiecznego eposu irlandzkiego, jezdzil! dwukon-
nym wozem. Wozy rozpowszechnily sie u Celtéw we wczesnolatenskiej
fazie, przy czym uzywano ich w kilku odmianach. Czterokolne i cztero-
konne wozy byly pospolite u Scytéw i Sarmatéw, jak Swiadczy m. in.
fresk z Kercza, plytka z kosci sloniowej z Kul-Oby i in. juz od VII w.
p.n.e3” Tu podkredli¢ trzeba, iz woéz znaleziony w grobie z Vix byl czte-
rokolny. Uprzaz uwidoczniona na kraterze z Vix przypomina nieco uprzaz
na kotle z Gundestrup, jakkolwiek w tym ostatnim wypadku mamy do
czynienia z uprzezg pod wierzch, a nie z zaprzegiem.

Piesi wojowie w grzebieniastych helmach i z okraglymi tarczami typu
archaiczno-greckiego niekoniecznie mogg przedstawiasé¢ greckich hopli-
tow. Pamieta¢ bowiem trzeba, iz Scytowie krolewscy przejeli uzbrojenie
od pontyjskich Grekéw, ponadto pelnili stuzbe u Grekow?s. Na fryzie
wojowie konwojujg osiem czterckonnych wozéw spotykanych w Grecji,
ale pospolitych u koczowniczych plemion od Morza Czarnego po Altaj.

¥ Déchelette, Manuel.., t. 3, s. 237. Wozy marnienskie sa wozami wojen-
nymi o dwu kolach. Déchelette cytuje (s. 238, 239) pie¢ wozéw z Francji, z kto-
rych dwa sg czterokolowe — sg to paradne wozy z Italii, przewaznie bez uprzezy,
z wysokimi siedzeniami, ktére byly zarezerwowane dla urzednikéw lub wysokiej
rangi kaptanéw; tenze, Manuel.., t. 4, s. 688, 689, 691. Powolujac sie na Cezara
(De b. G. VI 15, Strabona IV 52; Diodora V 29), autor stwierdza, iz u Cel-
tow byly w uzyciu wozy dwukolne i dwukonne (essedum); Filip, Keltoveé...,
s. 271. Ten typ wozéw rozpowszechnia sie u Celtéw w La Téne I i trwa do poz-
nolatenskiej fazy; a takze Powell (The Celts, s. 105) i J. Hawkes (Prehistorit
Britain, London 1959, s. 145) wspominajg o dwukonnym zaprzegu wystepujacym
na monetach celtyckich z Anglii, wreszcie ,,Ogam’™, nr 13, 1951, s. 126; G. B. Ker-
verzhiou, Lia Fail et la pierre de Scona, ,,Ogam®, t. 5: 1953 z. 7, s. 100. W Tane,
w czasie wyboréw na kroéla Irlandii zaprzegano do specjalnie w tym .celu uzy-
wanego wozu dwa konie. Byly one jednakowej masci i nie chodzily przedtem
w zaprzegu. Gdy kandydat by! nieodpowiedni, stawaly deba. Tamze wzmianka
o dwukonnym wozie, na jakim jezdzil Cechulain. E. Simek, Vilka Germania
Klaudia Ptolomaia, Brno 1953, tabl. 83, 6, przytacza brazowy denar Augusta
z Vyskovca (Stowacja). Ma na rewersie czterokonny woéz, ale nie jest wykluczone,
iz jest to wplyw wschodnioeuropejski. S. Muller, Nordische Altertumskunde,
t. 2, Kopenhagen 1897, s. 45. Celtycki czterokolny woéz obrzedowy znaleziono
w Dejbjerg (Jutlandia). Tacyt, Germania XL, wspomina, iZ Germanie na sa-
kralnych wozach obwozili posag bogini Herty. Eydoux, Les monuments..., s. 47;
ToxncrToit, I{ouygaxon, op.cit,s. 88, rys. 68, woz dwukolny zaprzezony w czwor-
ke koni -— rysunek na plytce koscianej z Kul-Oby. II. II. Kaxauc ros, Cesepnoe
H puuepnomopve ¢ anmuunyio anozry, Moskwa 1952, s. 180, fresk z I w. z Kerczu--dwu-
kolny woéz zaprzezony w czworke koni. Ten sam w6z — B. @®. Taiigyxesuuy,
Locnopcroe yapcmeo, Moskwa 1949, s. 407, rys. 72.

¥ H. U. Coxoancruit, O 6ocnopcruz wumaz, KCUUNME, t. 58: 1955, s. 18.
Ducati Pericle, Le probléeme étrusque, s. 84. Uwaza, Ze okragle tarcze pochodza
z Azji Mniejszej (rozpowszechnili je w XIII w. p.n.e. Hetyci). Rice, The Scythians.
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Przedstawienie to nie jest réowniez przypadkowe®®. Moze taki wlasnie
orszak towarzyszyl! kobiecie w jej dalekiej podrézy, a moze jest to gra-
ficzne przedstawienie odleglosci, jaka przeby¢é musiala jadac ze swego
macierzystego kraju do ziemi meza.

Gloéwng jednak ozdobe krateru stanowig potezne, bardzo masywne
ucha, bo wazace po 46 kg kazde (ryc. 7). Sa one zbyt cigzkie nawet
w stosunku do wagi catego krateru. Ucha spiralnie zwiniete sg zdobione
pertowcem, wolimi okami i biegngcg spirala. Od strony Scianki krateru
widzimy na nich dwie misternie wykonane figurki lwa. Tu z kolei przy-
pomnie¢ wypada, iz lwie lapy, czyli pars pro toto, widzimy na diademie.
Mamy zatem drugi podobny motyw obok equus Przewalski wigzacy te
dwa zabytki. Prawdopodobnie powtérzenie i tego motywu nie bylo przy-
padkowe, a raczej mialo jaki$§ podkiad funkcjonalny badz wierzeniowy.
Tu nasuwa sie dalekie wprawdzie poréwnanie z pazyryckimi kurhana-
mi. I tam w jednym zespole grobowym widzimy podobne powtarzanie
sie motywow zdobniczych. Rowniez i tam nie zostato ustalone, czy cho-
dzilo o apotropaiony, czy o rodzaj herbu lub wilasnosciowego gmerku'.
Zewnetrzng strone ucha zdobig dwa popiersia Meduz, réznigce sie nieco
w szczegodlach, zwlaszcza w uczesaniu (ryc. 8). Obie sg to dojrzale kobiety,
nie grzeszgce uroda, z wytrzeszczonymi oczami, szerokimi ustami, w kto-
rych sterczg zwierzece kly, oraz wiszacym jezykiem, co ma m. in. zna-
czenie odwracajgce urok. Jedna z Meduz ma warkocze, a raczej loki
misternie skrecone, glowa zas drugiej ustrojona jest w rozwiniete wstegi,
ktore przypominajg zupeilnie podobny motyw na srebrnej misie sasanidz-
kiej, przedstawiajacej krola Peroza na polowaniu (V w. p.n.e.)*. Meduzy
sg odziane w rodzaj tuskowatej kolczugi, czy tez ubioru zdobionego mo-
tywem rybiej tuski, przypominajacym szaty kaptanéw mezopotamskich.
Rece Meduz spowijaja realistycznie potraktowane weze, ktére w ikono-
grafii starozytnej uchodzily za symbole plodnosci. Wystepuja one na
kotle z Gundestrup razem z béstwem o jelenich rogach, prawdopodobnie
Kernunnosem. Ale mamy jeden i drugi motyw takze i w ikonografii

 Coraz wiecej mamy danych, iz przedstawienia graficzne staroZytnych byly
najwazniejszym odzwierciedleniem faktéow, ktore istotnie zaistnialy. Typowym
przykladem jest ikonografia Mezopotamii, Persji itp.

9 TLew byl atrybutem wielkiej bogini — Cybele — Rea — Atene etc. Sche-
fold, Der skythische Tierstil.., s. 59. Wg G. Borovki lwig glowe, ten grecki mo-
tyw, spotyka sie bardzo czesto na Syberii, na Altaju i w Chinach. Jest to takze
atrybut Ateny. C. H. Py meunro, Ifyssmypa naceaenusa 2opnozo Aamas ¢ crugcroe
epems, Moskwa 1953, passim.

" R. B. Tpenep, Hosue cacanudcrue amwds Ipmumanca AH CCCP, Moskwa
1937, tabl. II. Podobnie wymodelowane wstegi widzimy na srebrnej misie z Czerdy-
nia, Oblast Swierdlowskaja, z V—VI w. (457—483) przedstawiajgcej krola Percza na
pelowaniu.
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wierzeniowej Scytéw i Sarmatéw. Glowe Meduzy spotykamy na kotle
brazowym w cialopalnym grobie wojownika jeszcze w okresie rzymskim
z Pichory k. Dobrichowa (okr. Kolin — Czechostowacja)??, co jest Swia-
dectwem trwatosci tych wyobrazen. Znacznie jednak czesciej podobne
popiersia Meduz spotykamy nad Morzem Czarnym (w Gliniszczu, w oko-
licy Kubania, w Kerczu itp.)*3. Meduza (ryc. 8) z Vix rézni sie od nich
jedynie wystajgcymi ktami, ktére nadajg jej bardzo dziki wyglad, upo-
dabniajacy ja do Meduz sycylijskich. W symbolice greckiej Meduzy
przedstawiajg sity nieprzyjazne czlowiekowi. Maski Meduz z Vix maja
miedzy brwiami charakterystyczny znak ,,buddyjski“ w postaci poditugo-
watej kropli, co — moim zdaniem — wskazuje jeszcze bardziej na
wschodnie pochodzenie tych masek. Analogiczne znaki wystepuja na
celtyckim obelisku w Sankt Goar (ryc. 9) (Pfalzfeld)** w Ruenruecku,
na rzezbie z Heidelberga%, celtyckiej zlotej ozdobie z Schwarzen-
bach® etc. Nie sg wiec zjawiskiem odosobnionym na terenie Galii Za-
chodniej. Do tego zagadnienia jeszcze wrdce.

Wedlug Eydoux krater by! pochodzenia archaiczno-greckiego z VI w.
p.n.e., podczas gdy J. Filip uwaza go za wyréb grecki z V w.,, a J. Mo-
reau przypisuje mu etruskie pochodzenie. Podstawg ich mniemania sg
greckie literki ukryte pod figurkami fryzu. Przypomnie¢ jednak trzeba,
ze zaré6wno shellenizowani Scytowie, jak i wiele plemion celtyckich, nie
tylko shellenizowanych, postugiwalo sie alfabetem greckim (Cezar,
De b. G., VI 13—16), wiec argument ten nie jest wystarczajacy. Moim
zdaniem Kkrater nie wykazuje cech stylowych charakterystycznych dla
sztuki etruskiej, jakkolwiek pewne elementy widzimy i tu, i tam podobne.
W wypadku jesli krater byl dzielem rgk greckich, z goéry przeznaczano
go dla okreslonego odbiorcy. Tres¢ bowiem wyobrazen figuralnych, jakie

2 Schefold, Der skythische Tierstil.., s. 16—20. Schefold datuje gorgiony
na 460—400 r. p.n.e. Simek, Velkas Germania.., s. 389, ryc. 151, 5a.

¥ Haaxnwcros, op. cit,, s. 97. Ztota maska z krélewskiego grobu w Glinisz-
czu, III w, n.e. Bragzowa glowa Meduzy z VI—IV w. B. II. BaaBartckuit, Otepru
6oennozo dena € anmuunux 2ocydapcmeax ceseprnozo I1puuepromopss, , TIpudepHOMODPD e

B aHTMYHYW0 510Xy, S. 32, ryc. 16, s. 82, ryc. 36 — Knemida, brgzowa glowa
Meduzy z kurhanu k. Kercza, IV w.; tamze pancerne koszulki tuskowe do ubioru
Meduz — passim. KaananumcTtoBn, Op. cit, s. 42. Kolczuga luskowa na zilotym

grzebieniu z IV w. Glowa Meduzy na brazowym pancerzu znaleziona k. Elizawie-
tiskoj Stanicy, Kuban, s. 17. Meduza z Vix rézni sie wystajgcymi kiami.

4 K. Schumacher, Pfalzfeld, [w:] M. Ebert, Reallexikon.., t. 11, s. 199.
Obelisk z czerwonego piaskowca znaleziony w 1793 r. w Pfalzfeld na cmentarzu,
datowany na La Téne II lub III. Nad glowg tzw. pecherze rybie, wg R. Knorra
uznane za stylizacje skrzydel (?). Na czole maski znak ,buddyjski‘.

4 Kiuhn, Die vorgeschichtliche Kunst.., s. 39; Moreau, Die Welt... tabl. 43.

46 Tamze, tabl. 42.
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widzimy na kotle, jest ikonograficzng opowiescig zwigzang z zyciem ko-
biety z Vix. Styl krateru byl nawet moze $wiadomie archaizowany, wia-
domo bowiem, ze ikonografia religijna jest zawsze zachowawecza, trady-
cjonalna, o czym nie wszyscy historycy sztuki pamietajg. Nie tylko osro-
dek wytwoérczy, ale takze odbiorca desygnowal wlasciwg przynaleznosé
kulturowg produkcji. W danym wypadku zaréwno fryz obiegajacy szyje
krateru, jak i jego potezne, a tak ozdobne ucha, wigzg sie z kregiem
scyto-sarmackim, podobnie zresztg jak zloty diadem i srebrna czarka
z poztacanym ombilikiem, a moze nawet bransolety z tupku.

Pokrywe krateru zdobi przesliczna w swej prostocie figurka mtodej
kobiety (ryc. 10), w ogélnej linii przypominajgca kobiecg postaé z blachy
brazowej zdobigca stynny woéz z Monteleone di Spoletto (Wlochy)’. Na
tychze blachach widzimy takze maski Gorgony z wywieszonym jezykiem,
pegaza i wojownikéw w greckim uzbrojeniu, dalej juz czysto orientalne
motywy lwa pozerajgcego byka, drugiego takiego drapieznika zagryzaja-
cego jelenia, wreszcie barana i daniela, a zatem motywy nie tyle etruskie,
ile przednioazjatyckie, wzglednie $rodkowoazjatyckie. Wéz zostal znale-
ziony w grobie umbro-sabinskiego wladcy z polowy VI w. p.n.e. Wedtug
F. Duhna ,jest to wyrdb grecki albo etruski“, z czego wynika, ze nawet
tak wybitny znawca antyku, jak on, nie mial ustalonego poglagdu w tym
zakresie. Podobnie R. Forrer — omawiajgc wczesnolatenska waze brazows
z Graechwill (kanton Bern, Szwajcaria), ktéra w pewnym stopniu réw-
niez przypomina krater z Vix (figurka kobieca przedstawiajgca skrzy-
dlatg boginie) — moéwi, ze wedlug jednych uczonych jest to wyréb orien-
talny, wedlug innych — etruski lub archaicznogrecki®®. Przytoczone
»,stwierdzenia“ dwu wybitnych specjalistow przytaczam dla wykazania,
jak te nie ustalone i plynne opinie sg dalej bezkrytycznie powtarzane
przez innych uczonych. Wréémy jednak do figurki odzianej w gtadks,
waska suknie zaciggnieta paskiem, z gltadko uczesanymi wilosami i glowg
okryta welonem siegajgcym kolan. Cala figurka jest odwrotnoscig zlych
demonéw — Meduz. Ta posta¢ kobieca byla dobrym béstwem, przeciw-

4 K i hn, Die vorgeschichtliche Kunst, tabl. XII; More au, Die Welt, tabl. 30;
A. Schachermeyer, Etruskische Frigeschichte, Berlin 1929, s. 209, okre$la
wéz z Monte Leone jako grecko-etruski wyréb. Reallexikon.., t. 7, Berlin 1926,
s. 285, tabl. 105a, b; R. Forrer, Urgeschichte des Europders, Stuttgart 1908,
s. 438 (naczynie z Graechwill); Reallexikon..., t. 4, Berlin 1926, s. 494, tabl. 237b;
Déchelette, Manuel.. t. 3, s. 246, Kurhan w Graechwill zawieral resztki okué
brazowych z k6t i piasty. Ubiér kobiety z Vix przypomina suknie i welon na
zlotej plytce z Kul-Oba i na fresku z katakumby w Kerczu, patrz ToxcTo i,
Ko xaxos, op. cit, s. 52, ryc. 38 i s. 68, ryc. 51 — analogie réwniez na situli
certorskiej k. Bolonii. Déchelette, Manuel.., t. 4, s. 922, ryc. 634.

48 Patrz przypis 46.
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dzialajgcym ich ujemnej sile. Goérujac nad nimi, neutralizowala ich
dzialanie. Pomagatly jej w tym wlasnie oba uskrzydlone pegazy z diademu.

Wedlug mnie figurka niedwuznacznie wigzala sie z osobg pochowang
w Vix, ktéra spelniata stale lub dorywczo sakralng funkcje. ,,Ubdstwia-
nie“ kobiety nastgpilo po jej Smierci. Wyznacznikiem tej roli byl, obok
opisanego zlotego diademu, takze i krater z wozem, stanowigcy sprzet
rytualny uzywany przez kobiete w obrzedach przez nig spelnianych.
Mamy tu, jak mi sie wydaje, przyktad, iz wierzenia i obrzedy nie wedro-
waly i nie przenikaly do innej grupy niezaleznie od ludzi. Przedmiotami
martwymi mozna bylo handlowa¢ od targowiska do targowiska, wierze-
nia i cbrzedy przenosi¢ mogli tylko zywi, dokladnie z nimi obeznani
ludzie. Kobieta z Vix uczestniczyla w przekazywaniu tajnikéw obrzedo-
wych nowe] grupie spolecznej, do ktorej weszla przez malzenstwo. Ta
grupa (roéd albo klan mezowski) z calym pietyzmem pochowala jg, nie
zapominajgc nawet o srebrnej czarce ze zloconym cmbilikiem. Byé moze
byta to jej ulubiona czarka do codziennego uzytku. Analogie do niej znaj-
dujemy gltéwnie w kregu nadczarnomorskim. Dla nas wesp6l z diademem
i kraterem jest ona wyznacznikiem wschodniego pochcdzenia kobiety.

Eydoux figurke z krateru nazywa Artemidg z Syrakuz, opiekunkg
koni wojennych i wyscigowych. Nie widze jednak potrzeby -cigglego
uciekania si¢ do mitologii greckiej, ktorej rola jest chyba troche prze-
ceniona w literaturze zachodnioeuropejskiej. Grecy mieli przeciez pelng
Swiadomos¢ zapozyczen wierzeniowych, bo powszechnie méwiono o trac-
kim pochodzeniu kultu bogini Demeter, frygijskim — Cybele etc. Za-
réwno bowiem w kregu kultury celtyckiej, jak i scytyjskiej znajdujemy
odpowiedniki odnosnych wyobrazen ikonograficznych. Juz wspemina-
tam o uprzywilejowanym stanowisku kobiety w prawie celtyckim, co
$wiadczy o pewnych przezytkach ustroju matriarchalnego. Réwniez w ich
wierzeniach wystepuje Etain lub Epona, bdstwo zenskie na koniu, znamy
takze i owe tak pospolite trzy ,,Matres‘’. Scytcwie posiadali Wielka
Boginie, ktérg wyobrazano sobie z konmi, jadgcg na wozie lub stojgcg
obok czterokonnego wozu, jak to widzimy na zlotej blaszce z kurhanu
Kul-Oba z IV w. p.n.e.,, w karagodeuasz hakubanui, ale takze i na mo-
necie krola Skilira odkrytej w Olbii (II--I w. p.n.e.)’®. Slady kultu ko-
biecego bostwa z konmi u Scytéw sg chyba starsze niz u Celtow>!.

Kobieta z Vix pochowana zostala na wozie drewnianym, bogato zdo-

% S Czarnowski, Dziela, t. 3, Warszawa 1956, s. 16, 42, 46, 80; t. 4, s. 121,
129, 196, 200; ToxcrToii, HKompganxon, op. cit, s. 41, ryc. 28 i s. 87; Kama1-
cTom, op. cit, s. 132; W. F. "ait pykesnu, op. cit, s. 514, przyp. 105.

% Tomeroit, op. cit, s. 41, ryc. 28.

51 U Celtéw, $cislej moéwige, boéstwo kobiece w pelnej wyksztalconej postaci

znamy dopiero w poéznolatenskiej fazie i w okresie galo-rzymskim — patrz Czar-
nowski, Dziela, passim.



Ryc. 1. Plan komory grobowej, Vix Cote d’Or (Francja) !
Wg P. H. Eydoux, Monuments et trésors de la Gaule, Paris 1958. s. 11, fig. 3
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Ryec. 7. Ucho krateru widziane z profilu, Vix
Wg Eydoux, op. cit,, s. 19, fig. 6
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Ryc. 8 b. Glowa Meduzy, zdobiaca ucho krateru, Vix

Wg Eydoux, op. cit,, s. 46



Ryc. 9. Obelisk kamienny z glowa zmartego, Pfalzfeld
(NRF). Na czole widnieje znak ,,Buddy*
Wg Moreau, op. cit.,, tabl, 43



Ryec. 10. Figurka kobieca zdobigca pokrywe krateru, Vix
Wg Eydoux, op. cit.,, s. 64



Ryc. 11. Piasta z brazu od kola wozu i ozdobny ,brazik“

z wozu, Vix
Wg Eydoux, op. cit.,, s. 17, fig. 5

Ryc. 12. Czarka attycka, czarnofigurowa, Vix
Wg Moreau, op. cit,, tabl. 5
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Rye. 15, Figurki zwierzece zdob:gce wylot dzbana z Basse-Yutz
Wg Moreau, op. cit.,, tabl. 81

Ryc. 16. Pokrywa dzbana brgzowego z Reinheim (NRF}
Wg Moreau, op. cit.,, tabl, 38
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Ryc. 19. Raczka zwier-
ciadla brgzowego z Rein-
heim
wg Powella, op. cit,
tabl. 37

Ryec. 20. Fragment im-

bryczka brazowego z L.e-~

gu Piekarskiego, pow.
Turek

Panstwowe Muzeum Arche-
ologiczne, Warszawa. Fot.
T. Biniewski




Ryc. 21. Fibula brazowa z Parsberg (NRF)
Wg Moreau, op. cit.,, tabl. 31
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bionym barwnym malowaniem oraz azurowymi ,brazikami* podobnymi
do ozddb péznolatenskiego wozu z Dejbjerg (Dania), najprawdopodobniej
pochodzacego z tego samego kregu celto-trackiego, co kociol z Gun-
destrup, a takze i torques z Trichtlingen. Najlepiej zachowaly sie resz-
tki czterech wieloszprychowych koét z interesujgcymi bragzowymi piastami
(analogiczne w Dejbjerg) (ryc. 11). Wedlug Eydoux wéz tego typu byt
we Francji raczej zupelnym unikatem, nie notowanym w znaleziskach
pézniejszych. Ze wzgledu na jego bardzo delikatna budowe i ozdobnosé
sadzi¢ trzeba, iz byl to wo6z obrzedowy, ciggniony przez ludzi, brak bo-
wiem uprzezy®?. Przypuszczalnie w6z stanowil cato$é z wielkim kraterem
wykonanym z bardzo cienkiej blachy, byl wiec niemal na pewno sprzetem
rytualnym, nie przeznaczonym do codziennego uzytku.

W Strettweg Styria (Austria) zostal znaleziony obrzedowy wozek
brazowy z okresu halsztackiego (ca — 800 r. p.n.e.) z béstwem kobiecym,
trzymajgcym na glowie wielka mise®. Wozek ten, jakkolwiek starszy od
wozu z Vix ze wzgledu na obecnos¢ tam jelenia z bardzo rozgalezionym
porozem oraz weza, mozna uzna¢ za protoceltycka forme, nawigzujaca do
Kernunnosa. Zabytki te §wiadcza o dawnosci obyczaju czy obrzedu ,ko-
tla’ opisanego szczegélowo przez Strabona (VII, 294). ,,U Cymbréw ko-
biety towarzyszyly mezczyznom w czasie wojennych wypraw, a takze
kaptanki przepowiadajace przyszlos¢. Te kaplanki o bialych wlosach,
bialo odziane w Iniane szaty przytrzymywane fibulami i miedzianym
pasem, szly miedzy jencow, boso, trzymajgc miecz w reku. Po uwiencze-
niu ich prowadzily do srebrnego kotta, ktéry mogl zawieraé 20 amfor,
wchodzily tam po stopniach prowadzgc kazdego jenca do krawedzi (na-
czynia), tam podcinaly mu gardlo i ze sposobu, w jaki wyciekala krew —
wroézyly“. Obrzed ten byl rozpowszechniony przede wszystkim u Celtéw,
ale Tacyt podaje, ze byl znany i u Germané6w.

W ikonografii celtyckiej, np. na kotle z Gundestrup, jest przedsta-
wiona scena obrzedowej kapieli w wielkim kotle. Kgpiel miala znacze-
nie oczyszczajace, a nawet wskrzeszajgce. Byé moze odbywala sie ona
w czasie wazniejszych $wiat rodzinnych, obrzedu nadawania godnosci
woja mlodzikom. Poddawane jej tez byly osoby, przewaznie jency, prze-
znaczone na ofiare w czasie dorocznych obrzedéw zaduszkowych i rolnych
(Beltaine lub Samain). W sredniowiecznym poemacie irlandzkim Mabi-
nogion, w scenie opisujacej Etain (Epone) i jej symboliczne malzenstwo
w Tarze, w epizodzie o Branwen, corce Llyra®, kiedy Tuatha (plemie)

2 Déchelette, Manuel.., t. 4, s. 431, 433.

53 Kiithn, Die vorgeschichtliche Kunst..., tabl. 361.

8 Forrer, Urgeschichte.., s. 441, nawigzuje do kotla spizowego, ktéry statl
w $wigtyni Salomona, a stuzyl do symbolicznych ablucji, oczyszczania itp., prze-
trwalych do okresu chrystianizmu.

Archeologia Polski, t. VI, z, 1 6
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De Danann przybyto do Irlandii, krol Diarmaid Mac Cerbhail oblegat
Flanna w jego domu, ktéry plonal, Flann pograzy! sie w pelnym kotle.
Analogiczny watek mamy w opowiesci o krélu Muic Certach Mac. Wresz-
cie w pozniejszym poemacie Taliesin jest mowa o kotle w czasie $wieta
oczyszczenia (Imbolc)®5. Kociot stuzy? jako naczynie sakralne w akcie
malzenstwa, na kociot tez skladano inne przysiegi. Nie mozna pomijaé
faktu, ze kociolek u Celtow irlandzkich mial jeszcze inne znaczenie.
Byt bowiem kottem nie tylko zmartwychwstania, ale i obfitosci. Jako
taki byt artybutem boga Dagdy uzbrojonego w maczuge. Per analogiam
kazdy rix celtycki taki kociotek posiadal, a musial on byé¢ dostatecznie
wielki, by ,,wyzywi¢ cate wojsko*. Kociot stal stale na ogniu i czesto-
wano z niego wszystkich gosci i przyjezdnych5®.

Wedlug wszelkiego prawdopodobienstwa kobieta z Vix kierowala ob-
rzedami o charakterze rodzinnym, jak $luby, inicjacje, zaduszki, pogrzeby,
a takze obrzedami dorocznymi zwigzanymi z urodzajem. W przeciwnym ra-
zie trudno bytoby wyttumaczy¢, dlaczego 6w wielki krater, w ktérym z po-
wodzeniem moégl zanurzy¢ sie dorosty czlowiek, umieszczono wiasnie w jej
grobie. Z faktu tego wynika jednoznacznie, iz miedzy kobieta w diademie,
wozem z kraterem oraz srebrng czarkg istnial wyrazny zwigzek wierzenin-
wy, utajony w symbolice niezupelnie juz czytelnej dla nas. W powigzaniu
dalszym lezy sprawa budowy tak duzego i wyosobnionego kurhanu, ktory
gral rowniez jaka$ funkcjonalng role w stosunku do oppidum Iatisco,
a w ktorego budowie musieli bra¢ udzial nie tylko czlonkowie najblizszej ro-
dziny, ale kilka rodéw, klanéw, plemie. Wedlug celtyckiego zwyczaju jesz-
cze w Sredniowieczu najbardziej zastuzeni, stawni cztonkowie klanu w ten
wlasnie sposéb byli czezeni. Kurhan z Vix wyréznial sie swoja wielkosScig
(wysokos¢ i obwod), z czego wynika, iz kobieta w nim pochowana posiadala
niepo$lednie znaczenie nie tylko w rodzinie, ale i w wiekszej spolecznosci.

S F. Benoit, L’Ogmios de Lucien, la , Téte Coupée“ et le Cycle Mythologique
Irlandais et Gallois, ,,Ogam®, t. 5: 1953 z. 3, s. 37—39. Przytacza interesujaca
wzmianke: ,,Glowa kréla, bohatera celtyckiego, Brana, znanego zaréwno z tradycji
galijskiej, jak i irlandzkiej, chroni Anglie po dzi§ dzien. Syn Llyra Occama, ranny
wi6cznia podobnie jak krél Mehaigne, prosit swych towarzyszy, by mu ucieli
glowe. Glowa ta, schowana pod ,bialym*“ wzgérkiem Londynu, twarza zwrécona
ku kontynentowi, broni Anglii przed inwazjg az do czasu, kiedy krél Artur przy-
bedzie...“ Wg Benoit kult czaszki znajduje pelny odpowiednik apotropaiczny
w masce Gorgony, takze ,,Ogam®, t. 16: 1951, s. 173.

% ,Ogam*, nr 19: 1952, s. 216. Altram — instytucja prawna, moca ktérej od-
dawano dzieci do obcej rodziny na wychowanie, pochodzi od al — zywié. Po -
well, The Celts, s. 121, 122; Moreau, Die Welt., s. 114; C. B. Kuceuxes,
Hpesnas ucmopus HOscrnoii Cubupu, Moskwa 1951, tab. I, XL—XLII; Filip, Keltove...,
s. 145, 188, 314, 366, tab. LXX, CVIII; B. II. leBame B a, Bapuanmus mawmuikckux
nozpebenuit ¢ Munycuncrkom paiione u e Xaracckol asmonomnot obaacmu, KCUUMK.
z. 25: 1949.
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Ad 4. Ta grupa zabytkéw z Vix — to zastawa grobowa skladajaca
sie z trzech mis brazowych i takiegoz dzbana, ktére wg P. H. Eydoux
i J. Moreau sa najprawdopodobniej pochodzenia etruskiego. Zastawa ta
przypomina przedmioty znajdowane na terenie Europy w wielu grobach
ksigzecych, od péznego Hallstattu po okres rzymski wlacznie. W ciggu
tego czasu zmienial sie styl jej, wydaje sie jednak, ze nie zmieniala sie
istotnie jej zasadnicza funkcja, zapewne sakralna, uswiecona dlugg tra-
dycja.

Ostatnio wysuwa sie koncepcje, iz nie byly to groby ksigzece, lecz
kaptanskie. W ramach tej koncepcji miesci sie réwniez i sytuacja ujaw-
niona w Vix®%’, jakkolwiek mamy tu tylko gréb kobiecy, a nie podwojny —
meski i kobiecy, jak najczesciej bywa. Trzeba tu przypomnieé, ze w wielu
cywilizacjach pierwotnych, m. in. w Mezopotamii, krél by! jednoczes-
nie najwyzszym kaptanem. Eumenes II, krél Perganu, by! kaplanem
»Matki bogéw* w miescie Pessinus®. W starozytnym Rzymie rex byt
jednoczesnie i pontifexr maximus. Wiemy takze, iz u Celtéw funkcja
obieralnego w zasadzie kréla faczyla sie z funkcjg kaplansks, spelniang
gléwnie w czasie obrzedéw dorocznych zwigzanych z plodnoscig i zyz-
noscig. Tak wiec polgczona godnosé kaplanki i pierwszej kobiety w klanie
czy plemieniu mogla byé¢ udzialem kobiety z Vix, jako odpowiednik
podwoéjnej godnosci meza.

Do zastawy grobowej zaliczy¢ trzeba obok srebrnej czarki takze
dwie miseczki attyckie z czarnofigurowymi malowidtami (ryc. 12),
z ktorych jedno przedstawia walke Amazonek, a wiec znowu motyw
nadczarnomorski®®. S to bez watpienia najstarsze przedmioty w grobie,
ktére wyznaczaja dolng granice okresu chronologicznego. Date te przy-
jeli Eydoux, Moreau, Powell i jako date powstania grobu, J. Filip datuje
g0 nieco po6zniej. Przypomnie¢ jednak wypada, ze nie najwcze$niejsze, ale
najpozniejsze przedmioty sa wlasciwie datujagcym wyznacznikiem. Przyj-
mijmy je za wlasnosé najstarszego pokolenia zalozycieli rodu. Wiemy, iz
najsilniejsza wiez rodzinna, poczucie wspélnoty krwi, wigze cztery do
pigciu pokolen, co w sumie zamyka sie w obrebie okoto stu lat. W staroir-
landzkim prawie takie cztery do pieciu pokolen skladalo sie na gelfine,
podstawowg komoérke struktury klanowej, ktérej $lady odnajdujemy

% A. Kietlinska, Problem tzw. grobéw ksiqzecych we wczesnym okresie
rzymskim, ,Wiadomosci Archeologiczne®, t. 26: 1959—1960, s. 107.

%% Stdhelin, Geschichte der kleinasiatischen..., s. 77.

% Schefold, Der skythische Tierstil.., s. 17. Sceny z bitwy Amazonek
w 450—440 r. p.n.e.; Rice, The Scythians.., s. 48, méwi o szczegdlnej pozycji
kobiet u Sarmatéw, z ktérg wigze sie mit o Amazonkach. M. in. w Zemo Archala
k. Tyflisu w 1888 r. odkryto gréb kobiety-wojownika. S. Czarnowski, Kult
bohateréw i jego spoleczne podtoze, t. 4, Warszawa 1956, s. 175: Sw. Patryk —
bohater narodowy Irlandii.
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juz w przekazie Strabona dotyczacym Galatow. Jesli wiec istotnie, jak
datuje Eydoux, jedna z czarek pochodzi z lat 530—520 r. p.n.e.,, druga
z 520—515 r. p.n.e., stajg sie one wyznacznikiem momentu zatozenia te]
wlasnie komoérki rodzinnej (obojetnie, jak by sie nazywala)®.

Zesp6l grobowy z Vix mozemy uzna¢ wiec za dobytek zgromadzony
w ciggu trwania czterech do pieciu pokolen gelfine wzgl. komorki
rodzinnej obejmujacej nastepne cztery pokolenia, czyli wg terminologii
irlandzkiej der bfine. Mozna przyja¢, iz rodzina ta przezywala swe
apogeum k. 350 r. p.n.e. Najmlodszym ogniwem rodziny byla prawdopo-
dobnie kobieta z Vix. Brak potomstwa uniemozliwil kontynuowanie
funkcji sakralnej w rodzie, w innym bowiem wypadku ani diadem,
ani krater nie bylyby zlozone do grobu. Zwazywszy za$, ze w grobie
mamy cze$¢ obcoplemiennej produkeji (chociazby owe attyckie miseczki
lub etruskie misy brazowe), przyja¢é mozna ca 25—50 lat opdznienia.
Zatem za date powstania grobu z Vix, stanowigcego zamkniecie cyklu,
nalezaloby uzna¢ koniec IV w. lub poczatek III w. p.ne. co istotnie
bardziej odpowiada charakterowi wiekszej czesci zabytkéw zdeponowa-
nych w kurhanie.

Gréb z Vix — stanowigc zwarty zespd! nie tkniety od chwili zasypa-
nia komory grobowej wysokim kopcem w czasie diugotrwalych uroczy-
stosci pogrzebowych az do momentu odkrycia go przez Moissona i R. Jof-
freya — nasuwa szereg watpliwosci odnosnie do chronologii i typologii,
ustalonych przez Déchelette’a i Reineckego. W pewnej mierze J. Filip
wprowadzit korekture do nich, ale moim zdaniem uczynit to dos¢ nie-
$miato. Obecnie dawne kryteria, ustalone w wiekszosci pod koniec
w. XIX, lub tez na poczagtku XX w., musza by¢ zrewidowane przy pomo-
cy nowych, planowo i metodycznie prowadzonych badan. Juz bowiem
Déchelette sygnalizowal niebezpieczenstwo wyplywajace ze zbyt rygo-
rystycznego przestrzegania ram typologii. W grobie z Vix nie mamy
przypadkowo zebranych rzeczy réznorodnego pochodzenia, lecz starannie
i celowo dokonany wybor, bedacy wiernym odbiciem warunkéw, w jakich
przeszlo zycie damy z Vix. Bizuteria, lgcznie zapewne ze strojem obrze-
dowym, oraz sprzet rytualny uwidaczniaty w pelni fakt, iz byta to osoba
wysoko postawiona w hierarchii spolecznej zar6wno w swej wlasnej grupie
plemiennej, jak i w rodzie mezowskim. Przejgwszy zwyczaje celtyckie
w momencie zamazpojscia nadal obserwowata obyczaj wschodni, z ktérym,

6 Jako dalszy przyklad podaje prace P. Jacobstahla i A. Langs-
dor fa, Die Bronzeschnabelkannen, Berlin 1929, s. 63, ktora opiera si¢ z kolei na
pracach Furtwinglera i v. Duhna. F. v. Duhn, Die Benutzung der Alpenpdisse
im Altertum, , Neue Heidelberger Jahrbicher®, t. 2, 1882, passim; Déchelette,
Manuel..., t. 4, s. 436.
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jak wszystko wskazuje, byla silnie zwigzana®!. Ze tego rodzaju malzen-
stwa egzogamiczne byly zwyczajem rixéw z Latisco — Swiadcza kurhany
z Sainte-Colombe i Champ de la Butte, z ktérych ten ostatni zawierat
zapewne zwloki Iberyjki czy Celto-Iberyjki. W kurhanach tych nie od-
kryto czystych scyto-sarmackich elementéw, analogicznie do grobu z Vix.
W zwigzku z powyzszym nasuwa sie mysl, ze w Vix mogla by¢ pochowa-
na jaka$ ksiezniczka scyto-sarmacka lub celto-scytyjska, ktéra poslubila
rixa z Galii Zachodniej. Jedyne plemie, ktére mogloby tu wchodzié
w gre, to pontyjska dynastia Tektosagéow, ktérych skadinad odnajdujemy
réwniez w Galii kolo Tuluzy. Tu nasuwa sie poréwnanie, wprawdzie
dosé odlegle, ale swiadczgce, iz malzenstwa arystokratycznych rodéw
nie nalezaly do wyjatkow. Wiemy wiec, ze Czandragupta, wladca pin.
Indii, koto 305 r. p.n.e. zawarl malzenstwo z cérka Seleukosa Nikatora,
rzadcy Aleksandra W. nad Syrig i Azja Mniejsza. Ksigzniczka chinska
w I w. oplakiwala gorzko swoéj los, iz wydano jg za ksiecia Wusun ze
srodkowej Azji, ktory mieszkal w filcowej jurcie, jadatl kobyle mieso i pit
kumys. Krol zas Kappadocji, Ariarathes, poslubil Stratonike, krélewne
pergamska, w roku 189/188, o czym podaje nam Livius®2.

Zaréwno na zlotym diademie, jak i na kraterze mamy uwidocznio-
ng posta¢ malego, ale silnego i wytrwalego konia equus Przewclski, ktéry
niewatpliwie nadawal sie do dalekich wedrowek. Interesujacy jest dla
nas fakt, ze na terenie Francji zostaly odnalezione kosci tej rasy, dato-
wane na koncowy okres epoki brazu$3. Jak podaje Cezar i Swewowie
postugiwali sie tg malg, ale silng rasg. Kon uskrzydlony z diademu byt
atrybutem zenskiego béstwa, ale mogt by¢ takze upostaciowaniem catkiem
materialnych débr, jakie owa obcoplemienna ksiezniczka wnosita w wianie
swemu mezowi. Tabuny koni byly bogactwem Scytéw, handlowali nimi.
Dzieki takiemu wianu celtycki rix zyskiwal znaczng przewage nad swy-
mi wspoélrodowcami. Mogl sie pokusi¢ o zdobycie wladzy nad stabszymi

t Powell, The Celts, s. 716 — podaje, iz derbfine byla rodzing agnatyczna.
Rosen-Przeworska, Problem celtycki w pracach S. Czarnowskiego,
,Archeologia Polski*, t. 6: 1961 z. 2 (w druku).

62 E. Stuszkiewicz Historia Indii, [w:] Wielka historia powszechna, t. 1,
Warszawa 1937, s. 375—377, wspomina o malzenstwie okolo 305 r., Czandragupty,
wladey pin. Indii (Magadhe), z cérka Selenkosa Nikatora, rzadcy Aleksandra nad
Syria i Azja Mniejsza. W potowie III w. p.n.e. jego wnuk, cesarz, wysyla misje
buddaistyczne, m. in, do Syrii, Egiptu, Cyrene i Macedonii. J. Rosen-Prze-
worska, Recenzja pracy C. H. Pyneuxo, Kyamypa naceaenus soprnozo Aamas
6 crugickoe gpems, Moskwa 1953, ,,Archeologia®, t. 8: 1956 z. 2, s. 460—467; Stahe-
I in, Geschichte der kleinasiatischen..., s. 59; Livnis 38, 39, 6.

63 1. Hostis, Le gisement de Kerc’bleus, en Saint-Pabu, ,Finistére Bulletin
de la Société Préhistorique Francaise®, t. 32: 1935, ryc. 11, s. 558—5%72. Stanowisko
zawierajace kosci koni rasy equus Przewalski przemieszane z ko$émi pokrewnego
equus Caballus celticus datowane nielicznymi zabytkami z koncowej epoki brazu.
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rodami, mogt sie sta¢ ,krolem krélow* analogicznie do Vercingetorixa.
Konie rozpowszechnily sie w* Europie wlasnie dzieki Celtom. Zbyt je ce-
nili, by wzorem Scytéw masowo sklada¢ je na ofiare. Niemniej jednak
kon byl i u nich zwierzeciem zwigzanym z wierzeniami i tu znowu
mamy element wspdlny.

Grob z Vix, wyjatkowy jak dotychczas, jest wiec doskonaly ilustracja
niezmiernie interesujagcego procesu mieszania sie i krzyzowania dwu
odmiennych, w strukturze odleglych sobie, kultur celtyckiej i scy-
tyjskiej. Teraz z kolei nasuwa sie pytanie, czy uznaé go trzeba za zja-
wisko odosobnione, sporadyczne, czy tez byl jednym z wielu ogniw
tancucha wigzgcego Zachod ze Wschodem. Wydaje mi sie, iz raczej ta
druga koncepcja jest blizsza prawdy. Jest rzeczg bardzo ciekaws, iz jak-
kolwiek nie mamy pelnej analogii do grobu z Vix, jednakze zestaw
podobnych elementéw spotyka sie niejednokrotnie na terenie Europy
zachodnie] (Srodkowej Francji, Niemiec zachodnich) i Czech. Mam tu
na mysli groby kurhanowe z drewnianymi komorami, w ktérych znaj-
duja sie wozy z uprzeza lub bez, zlote ozdoby wzglednie inne luksusowe
przedmioty o wyraznie wschodnich cechach, ogélnikowo okreslanych
w literaturze jako orientalne. W grobach tych wystepuje réwniez rézny
zestaw naczyn brazowych (rzadziej zlotych albo srebrnych) oraz cera-
mika zwana attycks. Zastawa ta robi wrazenie sakralnej.

W Basse-Yutz (dawniej Bouzonville, dep. Moselle) w Lotaryngii od-
kryto wspanialy dzban brazowy, najbogatszy ze znanych dotychczas,
zdobiony reliefem, grawerowaniem, emalig i koralem (ryc. 13, 14) oraz
u wylotu dzbana figurkami zwierzecymi w stylu scyto-sarmackim (ryc. 15),
wystepujgcymi od Kobania po Syberie i Baktrie't. Dzban z Basse-Yutz,
goérujac ozdobnoscig nad kraterem z Vix, nie doréwnuje mu pod wzgle-
dem zuzytego materiatu. Jacobsthal i Moreau datuja go na IV—III w.
p.n.e., czyli mniej wiecej na okres, kiedy wedlug mnie mégt byé zbudo-
wany kurhan w Vix. Dzban ten zostal odkryty z dwoma innymi dzbana-
mi i dwoma stamnosami etruskiego pochodzenia, prawdopodobnie sta-
nowigc cze$¢ zastawy grobowej. W Reinheim, Kr. St. Ingbert k. Saarbrii-
cken ostatnio (1953) odkryto jeden z bogatszych grobéw kurhanowych
z komorg zbudowang z debowych desek. Wspanialy dzban brazowy,
zloty torques, naramiennik, pierscien i fibule byly zdobione maskami
zwierzat oraz ludzkimi o wyraznie mongoloidalnych rysach (ryc. 16, 17).
Figurki ludzkie zdobigce te przedmioty przypominaja lamaistyczne lub
buddyjskie posgzki (ryc. 18). W podobny sposéb byla zdobiona raczka
zwierciadla (ryc. 19). Obok bransolet zlotych znalazly sie tu bransolety

Moreau, Die Welt.., tabl. 81, s, 124, zwany takze dzbanem z Diedenhofen.
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szklane, lignitowe oraz fibule zdobne koralem®. Zwlaszcza te dwa zna-
leziska zawierajace przedmioty o czystym, nie skazonym innymi wpty-
wami, azjatyckim charakterze zestrajaja sie doskonale z grobem z Vix.
Z drugiej strony stanowia jakg$ nieuchwytng juz dzisiaj calo$é z fanta-
stycznymi maszkaronami kamiennymi ,,Tarasque* z Noves (Francja),

ktére podtrzymuja mongoloidalne glowy zmartych rzezbione réwniez
w kamieniu.

Niestety, wiele ze znalezisk, ktére z tego wzgledu staja sie dla nas
interesujace, bylo przypadkowych i niemetodycznie zbadanych, jak np.
Schwarzenbach i Waldalgesheim, Rodenbach, Klein-Aspergle, Diirkheim
itp.% Groby te wystepujg od péznego okresu halsztackiego poprzez okres

% J. Keller, Das Fuersteingrab von Reinheim, ,Germania®, t. 33: 1955, s. 33,
34. Moreau, Die Welt.., tabl. 36—41, s. 124 oraz tabl. 3; Powell, The Celts,
tabl. 29, 31, 33.

% Reallexicon...,, t. 11, s. 373, tabl. 115—118; Kihn, Die Vorgeschichtliche
Kunst..,, tabl. 13; Jacobstahl, Langsdorf, Die Bronzeschnabelkannen, s. 26,
fig. 113, w Schwarzenbach-Huensrueck kolo Birkenfeldu odkryto w 1849 r. dwa
kurhany weczesnolatenskie ze wspanialg brazowa amfora, dwoma dzbanami brazo-
wymi, zlota miseczkg, zlotym naramiennikiem oraz przedmiotami z Zelaza (miecz,
wlécznia, groty strzal). Groby te datowano na r. 480 p.n.e. Na uchu jednego
z dzbanéw naga postaé ludzka — androgina — oraz figurki lwa. Odpowiada to
wyobrazeniu Matki Ziemi — Cybele. Kiihn datuje ten dzban na okres 400—300 Ty
p.n.e. Reallexikon.., t. 14, Berlin 1929, s. 247, tabl. 55—576; Kiihn, Die vorge-
schichtliche Kunst..., s. 133, 135, 375, 543, tabl. 375. W Waldalgesheim, Kr. Kreuz-
nach (Huensrueck), Nadrenia, réwniez mamy podwdjny gréb latenski. W grobie
wodza odkryto konia z wozem, wedzidla, brazowe cze$ci uprzezy, brazowe rogi
do picia, wiadro brazowe, drewniane naczynie z brazowymi ozdobami oraz dzban
bragzowy. W kobiecym grobie znajdowal sie torques i naramiennik zloty, lignito-
we lub agatowe koélka, kolczyk zloty, dwa naramienniki brazowe i fragmenty ce-
ramiki. Najbardziej interesujgcym zabytkiem jest dzban brazowy z pokrywa
zdobng figura na poly ludzka, na poly zwierzeca, zakonczong brodata glowa
ludzka, figurka zwierzeca znajduje sie takze na wylocie dzbana. Nader interesu-
jacym szczegbélem jest maska o mongoloidalnych rysach. Obok dzbana w grobie
znajdowalo sie lustro brazowe, zawieszki, paciorki szklane oraz bransolety ligni-
towe. Tu podkre$li¢ trzeba obecno$é lusterek jeszcze jednego elementu wschod-
niego, podobnie jak w grobie z Reinheim. Reallexikon.., t. 7, s. 1, 3, tabl, I—IV.
Jacobstahl, Langsdorf, Die Bronzeschnabelkannen, s. 30, ryc. 130.
W Klein-Aspergle k. Ludwigsburga w Wirtembergii w 1879 r. odkryto kurhan
o srednicy ok. 60 m i wysoko$ci 5 m z drewniang komora, w ktérej pochowane
byly spalone zwloki (resztki ko$ci) kobiety. Obok zlotych blaszek z okué, srebrne-
go lancuszka, zelaznej zlotem krytej klamry, naramiennika agatowego — znajdo-
wal sig kociolek brazowy, zeberkowana cista brazowa, stamnos i dzban brazowy
Z maszkaronami, dwie greckie czerwonofigurowe czarki, datowane na 450 lub
400—300 r. p.n.e, i wreszcie bardzo interesujace dwa zlote rogi zakonczone glo-
wami baranimi (rytony). W poblizu drugi kobiecy gréb szkieletowy w komorze
drewnianej (3,5 X35 m), w ktérym odkryto zloty diadem, zloty naramiennik,
sztylet zelazny w brazowej pochwie, egipski flakonik szklany, brgzowa ciste, bra-
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latenski az do okresu rzymskiego wlacznie. Obok wymienionych zwraca-
ja na siebie uwage réwniez i wczesniejsze groby tego typu z NRF (Cann-
stalt k. Stuttgartu; Bell, Kr. Simmern-Huensriick), Czechostowacji —
Byciskale, Hradenin k. Kolina (Czechy), Velka Mana (Stowacja)®’. Na
naszym terenie ujawniajg sie dopiero w okresie rzymskim (Leg Piekar-
ski, pow. Turek; Gostawice-Wiechule, pow. Opole, i in.). Nb. w FLegu
Piekarskim w grobie nr 1 odkryto piekny ,,imbryk zdobiony czerwong
emalig i pyszezkiem zwierzecym w stylu sarmackim, analogiczng do ma-
sek z Reinheim i Basse-Yutz. Naczynie to jest obecnie w opracowaniu®®
(ryc. 20). Do znalezisk tego typu zaliczy¢ trzeba srebrny torques z Tricht-
lingen (Wirtembergia), wazacy 6 kg, nie bedgcy zapewne ozdobg, ale ra-
czej oznaka godnosci. Ten celto-tracki wyréb prawdopodobnie pochodzi
z tego samego osrodka, co stynny kociol z Gundestrup, woéz z Dejbjerg
oraz mniej znany, fragmentarycznie zachowany kociot z Illmose®. Oczy-
wiscie nie przytaczam tu wszystkich grob6w kurhanowych z drewniang
komorg kryjaca zwloki badz to mezczyzny, bgdz kobiety, czy tez tylko
kobiety — lecz najbardziej charakterystyczne, najblizsze tresciowo, a nie
tylko formalnie, zwigzane z grobem z Vix. Mam bowiem wrazenie, iz
w tym przypadku nie mozna ograniczy¢ sie jedynie do formalnej analizy.
Liste ich na pewno daloby sie pomnozyé¢, ale juz te, ktére wymienitam,
moéwig same za siebie. Sg tez dowodem, ze gréb z Vix nie jest zja-
wiskiem unikatowym. Nie wnikam tu rowniez w réznice konstrukcyjne
komoér grobowych, podkreslam tylko dtugotrwalosé tradycji budownictwa
sepulkralnego zwigzanego ze stalg trescia wierzeniowg niezalezng od
zmian w stylu akcesoriow grobowych. Trzeba jednak tu dodaé, ze réw-
niez i w kulturze scytyjskiej spotykamy drewniane komory grobowe da-

zowg mise oraz czterokolowy woéz z uprzezg. Wreszcie w trzecim grobie spladro-
wanym jeszcze w Sredniowieczu znajdowaly sie szkielet i narzedzia z brazu, ozdo-
by zlote i bursztynowe. Reallexikon.., t. 11, s. 150, tabl. 29, 30. Rodenbach, Kr.
Kaiserlauten, Bawarska Westfalia, grob ksigzecy, La Téne I, odkryty w 1877 r.
pod tumulusem, prawdopodobnie podwé6jny. Czterokolny wéz z uprzezy, bron,
dzban, 2 misy z brazu, plaska manierka, grecki kantharos malowany z 450 r. p.n.e.,
zloty naramiennik i pier§cien. R. Pittioni, Allgemeine Urgeschichte und Urge-
schichte Oesterreichs, Leipzig—Wien 1937, Diirkheim, dzban wczesnolatenski ozdo-
biony figurkami Iwéw z analogicznego grobu. Mapke tych grobéw oraz wielu
innych datowanych na wczesng faze okresu latenskiego, znanych do 1935 r., po-
daje Kiihn w Die wvorgeschichtliche Kunst., s. 129, takze Powell, The Celts,
s, 97.

% Filip (Keltové..., s. 271) daje zestaw analogicznych znalezisk. F. Dvorifak,
Knizeci pohiby na vozech ze star$i doby Zelazné, Praha 1938, passim.

% Naczynie to §wiezo zostalo odkryte wsrdd innych zabytkéw z grobéw ksig-
zecych w Legu. Po konserwacji jest w opracowaniu monograficznym przez A. Kie-
tlinskg z PMA, Warszawa.

% J. Neustupny, Pravék lidstva, s. 413, ryc. 25.
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towane na okres od VII az do I w. p.n.e. od Ukrainy po Attaj”®. Oczy-
wiscie nie sg one identyczne. Niemniej jednak i tu w Europie, i tam na
Wschodzie opierajg sie na tej samej idei domu dla zmartego, be-
dacego odbiciem budownictwa dla zywych. Moze blizsze 6wczesnej kon-
cepcji wierzeniowej byloby sanktuarium dla zmarlego, wybitnego czton-
ka rodu, ubéstwionego po $mierci, z czasem stalo sie ono zawigzkiem bu-
dynkéw s$wigtynnych sensu stricto. Powr6¢my do naszego zagadnienia
stykow celto-scytyjskich (ryc. 17). Wspomniany na wstepie A. Bertrand
dal zestaw posagow celtyckich, podéwczas znanych, ktére przedstawialy
bostwa w ,,pozycji Buddy*, jak np. znany szeroko posag z piaskowca ze
§ladami barwnego malowania z Roche-Pertuse k. Velaux (Bouches de
Rhone), odkryty w 1824 r.”! Posgg ten ma okolo metra wysokosci. Row-
nie znany jest oltarz z Reims, na ktérym widzimy boga Kernunnosa
z wielkim jelenim porozem, siedzgcego na tronie w tej wilasnie pozycji.
Na szyi bég Kernunnos nosi celtycki torques (ryc. 22). Mamy go takze
na posrebrzanym kotle z Gundestrup, tylko ze tu trzyma drugi torques
w prawej rece, w lewej zas zmije czy weza z glowag barana. Wreszcie
statuetki z Bouray i Autun przedstawiaja béstwa w celtyckim torquesie,
ale w tej samej ciekawej pozycji w kuczki’?. Temat ten zostal podjety
na nowo przez Lamprechtsa w ,,Ogamie’ — czasopiSmie poswieconym
celtyckiej tradyciji, gdzie opublikowano dalsze wizerunki celtyckie bostw
w ,,pozycji Buddy‘, a mianowicie z Paryza, Sanites, Beaune, Vendoeu-
vre-sur-Brenne, Differdange, Auxerre, Sommerecourt itp.”? Widzimy, ze
tych wizerunkéw jest sporo, ze nie mozna ich takze traktowa¢ jako
co$ przypadkowego, lecz prawidlowo powtarzajgce sie zjawisko w okresie
galo-rzymskim, czyli w pierwszych wiekach n.e. Wigzg sie one, moim
zdaniem, ze znaleziskami tego typu, co gréb z Vix, gréb z Reinheim, nie
moéwiagc o innych znanych nam z Nadrenii i Wirtembergii przedstawie-
niach béstw z buddyjskim znakiem na czole (patrz ryc. 9). Znaleziska te
posiadajg niezaprzeczone orientalne, najwyrazniej kultowe cechy. Tu na-
lezaloby przypomnie¢, ze siedzenie w ,,pozycji Buddy*, czyli w kuczki,

" Pynmenko, Op. cit., passim.

1 Bertrand, La religion des Gaulois.., s. 149, ryc. 10, s. 314, tabl. 25.
Posag ten jest wielokrotnie publikowany.

2§ Miiller, Nordische Altertumskunde, t. 2, Strassburg 1898, s. 160—163,
tabl. 1; A. Grenier, Manuel darchéologie préhistorique, celtique et zallo-ro-
maine, t. 6, Paris 1934, fig. 97, Powell, The Celts, tabl. 68, s. 271, rzeiby po-
chodzy z galo-rzymskiego okresu.

3 ,,0Ogam“, nr 12, 1951, s. 106 i nr 13, s. 120—123; ,, Kernunnos“ — artykul pod-
pisany E.C.K. Lambrechts Contribution d Uétude des divinités celtiques, Brugge
1942, passim; Moreau, Die Welt.., s. 40, 41, 52, 54; Powell, The Celts, s. 134.



90 JANINA ROSEN-PRZEWORSKA

jest typowe dla koczowniczych ludéw azjatyckich, o czym juz Bertrand
nie wspomina’.

C jeszcze jednym, a jednoczesnie spotykanym na Dalekim Wschodzie
motywie, bardzo typowym dla religijnej ikonografii celtyckiej, wspomne
tu marginesowo. Mianowicie jest to motyw Scietej glowy ludzkiej, ktoéry
wigze sie z szeroko u Celtéow rozpowszechnionym zwyczajem gromadze-
nia glow nieprzyjacielskich. Przytraczano je jako trofeum do konia i na-
stepnie magazynowano w specjalnych skrzyniach w domu wzglednie
w Swietym miejscu. Mlodzieniec dopiero wtedy mogt przejs¢ do klasy
wojow, gdy przedstawil takie wlasnie krwawe trofeum, swiadczace o jego
dojrzatosci bojowej. Maski zmartych mamy nie tylko na znanych nam
wiekszych rzezbach, jak np na oltarzu z Entremont lub Allencon, Noves
we Francji, Msecke-Zehrovice w Czechach, ale takze na réznych ozdo-
bach 1 broni’”®, m. in. w znanym skarbie z Regoly (kom. Tolna, Wegry),
fibulach, np. z Parsberg (Westfalia Gorna) (ryc. 22), Reinheim Saar-
briicken’, i to zaré6wno we wczesno-, jak péznolatenskiej fazie (ryc. 19,
20). Tu znowu spotykamy sie z ciekawa zbieznoscig kultur. Takie maski
zmartych z zastyglym usSmiechem i przymknietymi powiekami spotyka
sie rowniez na Dalekim Wschodzie, a wiec w Uibat Chakassia i Yet-Tes
(gub. Minusinska). Pochodza one z epoki tasztyckiej (miedzy II w. p.n.e.
a Il w. n.e.)”.

I wreszcie jeszcze jedno. W ikonografii celtyckiej istniejg takze dwu-,
trzy- i czterotwarzowe wizerunki boéstw, np. w Roche-Pertuse, lub tez
,yurny twarzowe' z Bavai, Beaune, Denneby Reims (Francja), Corlck
(Irlandia)®. Tu wymieni¢ wypada takze i galo-rzymski dwutwarzowy
puchar terra nigra z Topolna, pow. Swiecie”. Przypominaja one zaré6wno
nasze pomorskie urny twarzowe, jak i stowianskie Triglawy-Swiatowity.
Ten ostatni problem nalezaloby omoéwic-wlasnie w $wietle tych znacznie
starszych analogii, wystepujgcych nie tylko na Wschodzie, ale i na Za-
chodzie. Tu wspominam o nim jedynie dla podkreslenia, jak wiele mo-
tywéw wierzeniowych europejskich spotyka swe odpowiedniki na bliz-
szym lub dalszym Wschodzie. W tym aspekcie nieco inaczej przedstawia

S. Poniatowski, O pochodzeniu zwyczaju siedzenia z opuszczonymi no-
gami, odbitka z kwartalnika etnograficznego ,,Lud®, t. 3: 1924, passim.

% Moreau, Die Welt..., tabl. 31, 43, 47, 52, 53, 55, 57, 61.

% Reallexikon..., t. 11, s. 69—71, tabl. 8, 9. Wedlug Wilkego datowany na La
Téne I—II. Mor ea u, Die Welt...,, tabl. 31.

" KucemeB, op. cit., tabl. XLIII.

% Bertrand, La religion des Gaulois.., s. 316, 370, 371; Powell, The
Celts, s. 125, ryc. 20, tabl. 63, 66; Moreau, Die Welt.., tabl. 55, 74, 75; Eydoux,
Les monuments..., s. 95, ryc. 19, s. 134.

® Majewski, Importy rzymskie na ziemiach stowianskich, Wroclaw 1949,
tabl, 9, 1.
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sie sprawa znanych rzezb ze Slezy, ktére juz przed laty H. Holubowi-
czowa wigzala z kulturg celtycks, a zwlaszcza figury ludzkiej zwanej
»Sw. Piotrem“, niedzwiedzia, ukosnych krzyzy®. Nie wiemy i byé¢ moze
nie dowiemy sie, dlaczego wiekszo$¢ tych rzezb spotyka sie gléwnie
w Wirtembergii, Nadrenii, Francji pld. oraz Irlandii. Ren, jak dotad,
stanowi granice ich zasiegu. Brak ich natomiast we wschodniej Celtyce,
poza ostatnio odkryta glowa z piaskowca z Mseckich-Zehrovic (Czechy)
oraz ewentualnie owymi blizej nie datowanymi, a wcigz jeszcze dysku-
syjnymi rzezbami ze Slezy (ryc. 23).

Dotad druidycznych grobéw w Scistym tego stowa znaczeniu nie zna-
liSmy, a raczej nie wyréznialisSmy w materiale archeologicznym, totez
brak nam pelnego materialu poréwnawczego z grobem z Vix. On pierw-
szy moze by¢ sladem tworzacej sie organizacji religijnej w Europie za-
chodniej juz w koncu IV w. wzglednie na poczatku III w. pn.e. Czy
jednak kobiete z Vix mozna juz nazwaé celtycka druidka, jak postuluje
Eydoux?

W staroirlandzkiej literaturze wymieniano jako pierwszych mie-
szkancéw po potopie w Irlandii Partholana, przybylego ze Wschodu, po
ktérym przywedrowal Nemed ze swoimi ludzmi pochodzacymi ze Scytiis!.
Tak wige w tekstach $redniowiecznych widzimy odblask jakich$ starych,
nie znanych blizej wydarzen kulturalnych. Wiedzieli o nich takze i pisa-
rze starozytni, jak $wiadczg slowa Lukana (De bello civili V 444—446)82,
Czy jednak moéwiac tylko o wedrdéwkach kultu wzglednie pewnych ele-
mentach kultu nie zawezamy zagadnienia. Na pewno tak, bo w wielu
systemach religijnych, np. w Mezopotamii, a takze i w wierzeniach cel-
tyckich, mamy wyrazne powigzania kultu z bazg ekonomiczng. Przesu-
niecie chronologii w odniesieniu do grobu z Vix, wynikajace z analizy
zawartosci grobowej, pozwala zwigza¢ go z wielka ekspansjag celtyckg na
Wschéd i Zachéd, jakg uwiecznil Titus Livius (V 34). Mianowicie Ambi-
gat, krol Biturigdw, wyprawil swoich dwu siostrzencow na wyprawy
wojenne. Jeden z nich, Bellovesus, wyprawil sie do Italii (w 390 r. p.n.e.
widzimy Celtow pod Rzymem), drugi zas, Segovesus, z Techsagami
ruszyl w kierunku Lasu Hercynskiego. O tym odlamie Celtéow dlugo nie

8 . Holubowiczowa, Slgski Olimp, [w:] Szkice z dziejéou Slgska, War-
szawa 1953, s. 17.

8 R. Chauviré, Histoire de UIrlande, Paris 1949, s. 10; Powell, The
Celts, s. 119, 153, 155, wspomina réwniez o tradycji wigzgcej druidéw z péinocny-
mi Indiami.

82 J de Vries, A propos du Dieu Esus, ,,Ogam®, t. 5: 1953, z. 2, s. 16—21;
M. A. Lukanus (De bello civili V 1, w. 444—446), méwigc o Gallia Comata,
stwierdza: ,,Et quibus immitis placetur sanquine diro — Teutates horrensque
feris altaribus Hesus — Et Taranis Scythicae non mitior ara Dianae“. Wg Du-
mézila kult Esusa wigzal si¢ z obrzedami inicjacji.,
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bylo wiadomosci. Po czym styszymy (Diodor, XVII, 113, 2), ze postowie
celtycey przybyli w r. 324 p.n.e. na dwor Filipa w Babilonie, a w 298 r.
Celtowie pannoniscy w liczbie 150 000 pieszych i przeszio 20 090 konnych
pod wodza Brennusa, jak podaje Justyn (XXIV, 4), ruszyli w kierunku
Balkanéw, gdzie spustoszyli Delfy. Ta cze$¢ Celtéw brata rowniez udziat
w opanowaniu wybrzezy Morza Czarnego oraz miast nadczarnomorskich
(napis Protagenesa w Olbii z III w. p.n.e.). Wreszcie cze$¢ stworzyla
panstwo w Tracji (Polibios, IV, 45—46), a inna cze$¢ pod wodzg
Tektosagdéw zalozyta jeszcze jedno panstwo, Galacje (czes¢ Frygii i Kap-
padocji), w Azji Mniejszej%3.

O organizacji spotecznej u Galatéw mamy stosunkowo duzo danych.
Trzech tetrarchéw z sedzig oraz wodzem panowalo nad kazdg z czterech
tetrarchii. Panstwem rzadzita rada zlozona z trzystu czlonkéw pod prze-
wodnictwem 12 tetrarchéw. Zbierala sie ona w miejscu $wietym zwanym
Drunemeton. Galatowie w roku 275/274 p.n.e. zostali rozgromieni przez
kréla Antigonosa Sotera, przy pomocy 16 stoni w stynnej ,bitwie stoni‘.
I nieodparcie nasuwa sie supozycja, iz w zwigzku z tym faktem histo-
rycznym pozostaja zabytki ikonograficzne takie, jak figurka galata jads-
cego na stoniu, znaleziona w Myrinie (Eolida)®, ale r6wniez i posrebrzany
kociol z Gundestrup. Tu przypomnie¢ wypada, ze ,stonie indyjskie®,
wlasnie te, ktére mamy tam przedstawione, eksportowano z Baktrii.

Ten wtiasnie okres celtyckiej ekspansji na Wschod szczegélnie sprzy-
jal kontaktom celto-scytyjskim, ktére nie musialy by¢ sporadyczne, skoro
zachowaly sie przekazy Herodota z Pontu, Strabona, Plutarcha o mie-
szanych plemionach celto-scytyjskich, Valerius Flaccus natomiast moéwi
¢ sceltyzowanych plemionach scytyjskich, nie identyfikujgc ich jednak
z Bastarnami.

Najczesciej spotykane interpretacje archeologiczne to ,,stosunki han-
dlowe®, ,importy handlowe* wzgl. ,,wplywy kulturalne, bez wnikniecia,
skad one szly, za posrednictwem kogo dostawaly sie na miejsce swego
przeznaczenia. Jesli za$ byla mowa o ,lupie wojennym®, rzadko kiedy
tagczono go z konkretnymi wypadkami historycznymi. Nie analizowano
tez wzajemnego stosunku ,,importéw*, , wplywow", szukajgc tylko tzw.
analogii. Tymczasem te , kontakty‘ majg jaki$ zwigzek miedzy sobg, a ko-
rzenie akcji wigzacej tkwig gdzies znacznie glebiej. Tak wiec dotychczas

89 Stdhelin, Geschichte der kleinasiatischen.., s. 12, passim; Dottin,
Anciens peuples de UEurope, s. 206—214; Déchelette, Manuel., t. 3, s. 49;
Powell, The Celts, s. 81; T. Milewski, Recenzja ksigzki K. H. . Schmidta,
Die Komposition in gallischen Persomennamen, ,Lingua Posnaniensis®, t. 7: 1959,
s. 290, wywodzi nazwe Tecto-sages od Tecto-ticto, od taith — podréz (wall)
i saigim — znajde (irl.).

8 Stdhelin, Geschichte der kleinasiatischen..; Kiihn, Die wvorgeschicht-
liche Kunst..., s. 136.
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odcyfrowywano zazwyczaj tylko jedna strone zagadnienia. Plemiona,
ktore poszly na Wschéd, mialy moznosé zapoznaé sie blizej z wielkimi
organizacjami religijnymi zaré6wno w Azji Przedniej, jak i sSrodkowej
i poludniowo-wschodniej. Poézniej zas posredniczyly w przekazywaniu
wartosci cywilizacyjnych napotykanych po drodze. Zwlaszcza ze w owym
czasie organizacje te znajdowaly sie jeszcze w rozkwicie. Dane historycz-
ne, jakie dotrwaly do naszych czaséw, znajduja coraz mocniejsze dowo-
dy w materiale archeologicznym — celtyckim, celto-scytyjskim i scyto-
-celtyckim. Whbrew jednak s$wiadectwom pisanym lub tez niewtlasciwie
dotychczas interpretowanym, podboje militarne nie byly motorem tych
stykow, lecz raczej pdzniejsza konsekwencja.

Pierwsze stadium kontaktéw miedzyplemiennych byto zwiadem go-
spodarczym, poszukiwaniem nowych zyznych terenéw, nowych surow-
co6w, wymiang handlowa, za czym szlo organizowanie nowych rynkéw
zbytu, a nawet warsztatow wytworczych itp. Poczynania te na og6l nie
byly jednostkowe, lecz mialy charakter — jak moéwilam — jakiejs zor-
ganizowanej akcji. I tu zblizamy sie do sedna zagadnienia. Na ogot przyj-
mujemy, iz w ostatnim tysigcleciu p.n.e. na terenie Europy nie bylo
wiekszych organizméw panstwowych, z ktérymi mozna by powigza¢ owe
organizacyjne bodzce. Ot6z A. Bertrand w konicu ubieglego wieku oma-
wiajac wierzenia Celtow oraz instytucje druidéw, podkreslit, iz byla ona
odbiciem zjawisk pospolitych w Azji Mniejszej i Przedniej. Przytaczal
m. in. ustep Apolloniusa z Rhodesu (Ad Argonaut, I, 1129), gdzie w opi-
sie Swiatyni ,,Wielkiej Bogini* (Cybele) mieszkajacej we Frygii na wy-
sokiej gorze Ida wspomniane jest, ,,iz dookola $wigtyn pobudowali swe
domostwa daktyle rzemieslnicy: Celmis, wielki Demnomeneusz, zwy-
ciezony Acmon, zatrudnieni u Adrastei (siostry Rei, ktérym to powie-
rzyla wychowanie Jupitera). Oni pierwsi wynalezli w lasach gorskich
sztuke genialnego Wulkana (i) czarne zelazo, zanie$li je do ognia i wyko-
nali jedno z najwspanialszych dziet“. O podobnej organizacji rzemiosta
zwigzanego ze $wigtyniag wspomina tez Strabon (XII), méwiac o kappa-
dockiej swiatyni Cybele-Ma-Rea w miescie Comana. Wiadomo, iz m. in.
Cybele byla pierwsza konstruktorka miast. Bertrand podkresla, ze Celto-
wie, ktérzy zniszczyli stynng s$wigtynie w Delfach, nie tkneli swigtyni
w Comana. W czasach pézniejszych jedng z niewolnic $wigtynnych byla
Galijka®®. Tu dodaé¢ trzeba, ze réwniez Herodot (VII) przekazal nam wia-
domos$é o trackiej konfraterni Zalmoxisa, ktérej podporzadkowane byly
i Swieckie sprawy®. Swiatynie babilonskie i asyryjskie, pitagorejskie

8 Bertrand, La religion des Gaulois, s. 298.

8 W. Jablonski i inni, Religie Wschodu, Warszawa 1935, s. 266, wg Scheye-
ra formy gospodarki, technika, organizacja pracy, instytucje prawno-spoleczne itp.
sa az od czasé6w nowozytnych jak najintymniej zwigzane z zyciem religijnym.



94 JANINA ROSEN-PRZEWORSKA

i orfickie korporacje w Grecji, lamaserie mongolskie, tatarskie i tybe-
tanskie, wreszcie klasztory chrzescijanskie — byly w wielu wypadkach
jednoczesnie konfraterniami wyszkolonych rzemieslnikéw, ktérzy praco-
wali zawodowo, oraz szkotami, gdzie ksztalcono mlodych adeptéw w ta-
jemnej dawnej i uswieconej sztuce metalurgii, garncarstwa, zlotnictwa,
szklarstwa, a nawet piekarstwa i cukrownictwa (jak to widzimy w Me-
zopotamii). W swieta gromadzkie na przy$wigtynnych targowiskach gro-
madzila sie ludnosé¢ zakupujac wyroby tu wyprodukowane i przysparza-
jac bogactw Swigtyniom. Zaréwno wiec w dawnych, jak i pézniejszych
czasach istniejg instytucje stanowigce pelng analogie do celtyckiego
druidyzmu oraz stowarzyszenie filedhéw. W sklad ich zaliczano filozo-
fow, poetéw, wrézbiarzy, sedziow, kowali obok kaplanéw sensu stricto.
Ze wzgledu na te instytucjonalne podobienstwa wydaje mi sie niemal
pewne, iz istotnie korzeni druidyzmu nalezy szukaé¢ na Wschodzie8?.
Gréb z Vix bylby, jak dotad, najpelniejszym $ladem misyjnej dzia-
talno$ci kaplanskiej, jaka promieniowala ze Wschodu na Zachéd, a w kon-
sekwencji ktérej powstata juz czysto celtycka instytucja druidéw. Ko-
bieta ta byta jednoczesnie reprezentantky ,,arystokratycznego* rodu, kté-
ry z akcja misyjng moégt tez laczyé i interesy komercjalne (zapewne han-
del konmi). Nie jestem jednak pewna, ze byla to celtycka druidka.
Przeciw temu przemawia charakter diademu, krateru i srebrnej czarki.
O wedrownych kaplanach i rzemieslnikach mamy wiadomosci u starozyt-
nych, sg tez analogie spotykane w zrédlach etnologicznych. Roznosili nie
tylko tajniki obrzedéw, ale réowniez i tajng wiedze o rzemiosle, zwlaszcza
o tym, ktére wymagalo dilugotrwalego szkolenia, ktére opieralo sie
¢ skomplikowane procesy przetworcze, jak wlasnie metalurgia czy garn-
carstwo. Wraz z tymi wedrownymi kaplanami i rzemieslnikami rozwijat
si¢ handel miedzyplemienny, stosunkowo bardzo zréznicowany, ktéry
przysparzal jeszcze wigcej bogactw Swigtyniom®®. Sg to jeszcze zagadnie-
nia mato zbadane, ale wydaje sig, ze handel dalekosiezny posiadal bardzo
uswiecony charakter, w przeciwnym bowiem razie trudno jest zrozumieé,

¥ Czarnowski, Dziela, passim; Jablonski i inni, op. cit., s. 173, wg
Scheyera wszelkie rzemioslo i techniczne umiejetnosci otaczalta w starozytnosci
atmosfera czarodziejstwa i cudownoseci.
8 J. Przytuski, Religie azjatyckie, [w:] Religie Wschodu, Warszawa 1935,
s. 20. Istniejg zwigzki miedzy stylem Hui w Chinach (700—200 r. p.n.e.) a du-
najsko-pontyjskimi wyrobami halsztackimi, s. 21, w koncu I tysigclecia p.n.e.
starozytny awestyjski bég Swiatta, Mitra, utozsamit sie z semickim bogiem Slofica
rezultatem tego synkretyzmu bylo powstanie nowej uniwersalnej religii, ktéra
rozpowszechnila sie jednocze$nie w cesarstwie rzymskim i cesarstwie Jue-Cay.
O tto, Kulturgeschichte des Altertums, s. 160, nadmienia o istnieniu »Swietego®
pieniadza, tudziez stwierdza, iz instytucje religijne mialy wplyw na powstanie
monety. By¢ moze stanowil swoista gwarancje bezpieczenstwa dla kupcéw.
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dlaczego najstarsze monety, nie tylko celtyckie, ale i greckie oraz rzym-
skie, majg tak czesto symbole religijne wybite jesli nie dwustronnie, to
jednostronnie. Tu sygnalizuje potrzebe analizy monet od strony symbo-
liki religijnej. Dopiero z czasem nastgpilo wyizolowanie i wyodrebnienie
handlu od $wigtyn, inaczej mowiae, jego zeswiecczenie sie. Trzeba przy-
zna¢, iz wlasnie Celtowie odegrali duzg role w modernizacji dawnych

Ryc. 23. Oltarz z Reims z wyobrazeniem boga Kernunnosa

A. Bertrand, La Religion des Gaulois les druides et le
druidisme, Paris 1897, s. 315, tabl. XXV

metod handlu, a raczej wymiany towarowej. Tym niemniej jeszcze spra-
wy te i u nich byly niezupeinie rozdzielone. Tu na poparcie mej hipotezy
przypomne, iz A. Grenier, znakomity archeolog francuski, badajac sie¢
drozng Galii w okresie galo-rzymskim zauwazyl Scisty zwigzek miedzy
drogami galijskimi, czestokro¢ brukowanymi, miejscami przepraw i po-
stojow, karczmami, szpitalami oraz rozmieszczeniem grobéw kurhano-
wych, miejsc kultu, kaplic i wreszcie wigkszych $wigtyn®. Skadinad tez
wiemy, ze interesujacy nas okres byl okresem wzmozonej akcji religijnej
na Wschodzie, kiedy to awestyjski kult Mitry stopionego z semickim

8 Grenier, Manuel d’archéologie préhistorique..., passim. Nasuwa sie przy-
puszczenie, iz ten ,sakralny“ charakter handlu stanowil swoistg i najpowazniejszg
gwarancje bezpieczenstwa w podrézy dla kupcéw i innych podréznikéw,
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bostwem stonca rozpowszechnil sie od zachodnich granic cesarstwa rzym-
skiego po Chiny.

Jeszcze w okresie rzymskim, kiedy imperium rozbudowywalo na
wielky skale handel miedzyplemienny i kontakt z Indiami i Chinami, no-
sily one tez czesciowo Swiecki, czeSciowo sakralny charakter, jak do-
wodzg tego tzw. importy rzymskie na Wschodzie, a wschodnie w Italii.
Dzi§ powiedzielibySmy, ze obok wina, pieprzu, korzeni, jedwabiu, dy-
wanow etc. owczesne ,,dewocjonalia®“ towarzyszace réznym kultom sta-
nowily nieposlednig czes¢ towaréw importowanych. Zagadnienie tego
handlu rzymskiego z Dalekim Wschodem bardzo interesujgco opracowat
M. Wheeler?.

Niemal wszedzie, gdzie wedlug zrodel! historycznych pojawiajg sie
plemiona celtyckie, a w zrédlach archeologicznych ujawnia sie kultura
latenska w wezszym tego slowa znaczeniu (to znaczy typowa dla obszaru
miedzy gornym Renem a gérnym Dunajem) — wszedzie tam rdéwniez
obserwujemy gwaltowny skok naprzéd, nie tlumaczacy sie wcale podbo-
jami wojennymi. Wojna niesie za soba =zniszczenie, tymczasem whbrew
nawet opinii starozytnych obserwowaé¢ mozemy wszedzie rozwo6j gospo-
darczy we wszystkich dziedzinach, wzrost bogactw lub — dokladniej mo-
wigc — akumulacje pewnych débr w warstwie starszyzny (rody arysto-
kratyczne). Skok taki staje sie bardziej zrozumialy, jesli przyjmiemy, iz
byl on wynikiem zorganizowanej, dalekosieznej akcji prowadzonej przez
owe konfraternie religijno-rzemieslnicze, ktoére dopiero z czasem wy-
puscily prymat ze swych rak na rzecz militarnych podbojow?l.

Groéb z Vix byl tez oddzwigkiem tych samych wydarzen historycznych
m. polowg IV w. pn.e. a II w. n.e,, w wyniku ktérych ziemie lezgce na
polnoc od Karpat, a wiec i ziemie polskie, znalazly sie w orbicie
»Wschodniej Celtyki“. Penetracja plemion celtyckich, czy tez luznych
grup Celtéow, na tereny lezace miedzy tabg a Wislg rowniez i tu wy-
wolala podobny efekt. Celtyckie formy i w Polsce wystepujag wszedzie
tam, gdzie obserwujemy znaczny postep w kulturze materialnej ludow
zamieszkujacych te ziemie.

% M. Wheeler, Rzym poza granicami cesarstwa, Warszawa 1958, passim.

" Rosen-Przeworska, Problem pobytu Celtéow.., passim; J. Conte-
neau, La vie quotidienne d Babylone et en Assyrie, Paris 1956, s. 100, méwiac
o podboju krajéw osciennych przez Asyrie, daje podobna kolejno$é wydarzen. Ja-
btonski i inni, Religie Wschodu, s. 57, wg Jablonskiego jeszcze w XVI w. wi-
dzimy podobng kolejno$é. ,Hiszpania naprzéd wysylala swoich ksiezy, potem kup-
cow, a w koncu kraj zajmuja jego [kréla] Zolnierze‘“.
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JANINA ROSEN-PRZEWORSKA

SOME REMARKS ON CONTACTS BETWEEN THE CELTS AND THE SCYTHIANS

The role played by the East Celts in the history of culture in Middle Europe
from the 5th cent. B.C. till the 2nd cent. A.D. was considerable. In close con-
nection with it remains the problem of the Celts and the Scythians.

At the turn of the 19th and the 20th cent. A.D. Alexandre Bertrand in his
work La religion des Gaulois, les druides et le druidisme first pointed to the
similarities and parallels between the druids’ institution and the Siberian sorcerers
and Tibetan lamaseries. The problem of contacts between the Celts and the
Scythians was also investigated by Janina Rosen-Przeworska (Poland) who pre-
sented in 1930 a table of Celtic finds from Poland, the Ukraine and Caucasus,
connecting them with Kelto-Scythoi. Excavation works carried out by M. Smiszko
and T. Sulimirski in the former Eastern Matlopolska (Little Poland) further enriched
the respective archaeological source materials.

After the Second World War J. Rosen-Przeworska (Poland) and M. Smiszko
and J. W. Kucharenko (USSR) have returned to this problem. Recent years saw
the increased quantity and variety of the Celtic materials gathered both in the
Middle and Southeastern Europe. The number of points cn the map of Western
Europe, where Scythian products were discovered, has also increased. They con-
centrate chiefly on lands between the Odra and the Vistula, often called the
platform between the East and the West.

One of the most important discoveries of the recent years is a hoard from
Vix near Chatillon-sur-Seine (Cote-d’Or, France) found in 1955 in the vicinity of
the oppidum Latisco (Mont Lassois). Under the mound, 6 metres high, 42 metres
in diameter, there was discovered a wooden grave chamber whose area amounted
to 9 square metres. In the chamber (fig. 1) on the NS axis, there were found the
remains of a wooden cart, strikingly painted, on which lay a skeleton of a woman
about 30—35 years old. The woman had a gold diadem on her head and
a necklace of amber diorit and serpentin beads on her neck. On each hand there
were three bracelets of slate and one of amber beads strung on a bronze wire.
On her ankles were smooth bronze shinguards and near the pelvis lay the stiff
twisted bronze torques bound with strap. It seems that the woman was holding
it in her hand. 7 fibulae completed her rich jewerly. On the one side of the ske-
leton there was a large bronz crater on whose lid a silver bowl with the gilded
ombilic was fixed as well as 2 Attic clay cups covered with black figures. Beside
the crater lay the bronze jug with the three-leaved opening, a little farther —
2 bronze platters with handles and one larger platter without them. On the second
side of the skeleton there were encountered 4 wheels with naves of bronze sheet,
arranged in a row, and the remains of the decorative bronze works of the cart
taken into pieces before the closing of the grave chamber.

The grave contained, therefore, a skeleton, jewelry being the supplement to
the dress, a cart and a bronze crater constituting ritual implements, and the grave
table-service (a bronze jug and 3 platters, silver bowl and 2 Attic clay bowls).

Connections between the mound from Vix and the neighbouring mounds from
Sainte-Colombe (Mousselots) and Champ de la Butte and the nearby oppidum
Mont Lassois (Latisco) constitute a separate problem. It seems that there were no
closer connections between them. According to P. H. Eydoux the grave contained
a body of the Celtic priestess or aristocrat. Eydoux dated it to 525 B. C. The
position of the skeleton being normal, extremely interesting was the grave

Archeologia Polski, t. VI, z. 1 7
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equipment. On the woman’s skull there was a gold diadem, weighing about 480 g,
closely fitted to the temples. It was adorned by two paws of Lion which were
holding gold ,pears“ flattened in their lower parts (fig. 2). Above each pear on
a filigree base were figures of a winged horse termed by Eudoux as equus Prze-
walski (fig. 3). According to Eydoux the diadem was manufactured hy the Greeks
and the Scythians. And, in fact, similar objects are to be found mainly in the
Black Sea regions. In my opinion it is a scytho-sarmatian product dating from the
4th — 3rd cent. B. C. In contrast to the woman buried at Sainte-Colombe, the
dead woman from Vix wore no pendants. The woman from Vix had 3 bracelets
of slate on each hand, this material having been widely used for manufacturing
adornments in the Baltic countries in the Noeolithic times and in the period of
Bronze. Here they might have played the role of talismans similar to those used
up to the present day by Siberian sorcerers. Besides bracelets of slate the woman
from Vix was wearing 2 bracelets of amber beads strung on a bronze wire, one
on each hand. The possesion of amber, according to Plinius, assured fecundity.
Bracelets were particularly faschionable among the Celtic women not only in the
early but also in the middle phase of the La Téne. No bracelets of lignite or sapro-
pelite and of glass were found at Vix, although such bracelets are thought to be
typical for the Celtic finds. The woman from Vix wore also a necklace of amber
diorit and serpentin beads, completely atypical for the Celtic culture. In the 1st
cent. B. C. especially popular among the Sarmatian women were necklaces of
varoious beads, e. g. of glass, amber, coral, sardonix, glass paste and chalcedon.

5 bronze and 2 iron fibulae were adorned with amber and coral. Although
belonging to the so called Early La Teéne type, they constitute no sufficient time
determinant, as — according to J. Filip — such fibulae apper as late as the end
of the middle La Teéne, i. e. till 100 B. C.

The woman from Vix had also bronze torques (worn by women in the Early
La Teéne). She did not keep it on her neck but, probably, held it in her hand. In
addition she had two smooth bronze shinguards on her legs (one on each), charac-
teristic for the Gallic women’s dress. The total jewelry of the woman from Vix
consisted of several different elements, Celtic products prevailing; but only the
gold diadem and the necklace of various beads seem to belong to the Scythian and
Sarmatian orbit. In my opinion these decorations should be dated rather to the
4th — 3rd cent. B. C. ant not to the 6th cent., as suggested P. H. Eydoux. This
mixed character was probably still more strongly marked in the dress, jewelry
being only the supplement. The dress displayed not only clan or tribal bonds,
but simultaneously it determined the social function of the given individual. On
the other hand adornments and dresses constituted a part of the dowry. Celtic
women did not lose the right to that part of their personal property which
constituted their dowry, they had also the right to what was given to them after
the wedding. A part of this property might come from parents as daughters inheri-
ted after their mothers; this explains the presence of many differently dated
objects found in the grave.

As regards the woman from Vix, it seems to me, that her grave contained all
that she had been given by her husband as well as her personal belongings.
Objects found therein were not imports neither were they war spoils, since the
whole contents exhibits the far-reaching mutual interela-
tion of the individual elements. It seems that we have here a case
of an alien woman married into a western Celtic family. The woman from Vix
must have been neither a war prisoner nor a slave; her position in her tribe as



Z KONTAKTOW CELTO-SCYTYJSKICH 99

well as in her husband’s family appears to have been very high as suggest the
gold diadem and a necklace of mixed beads. Her burial must have also been
exquisite. We may speak here of a marriage, as it seems, between two members
of the aristocratic families from the alien tribes.

The grave from Vix is the first discovery not only in Europe but in the whole
world where such facts would be so clearly marked.

Celtic adornments were usually the husband’s gifts donated as a requital
for dowry. The torques being probably the mark of belonging to the husband’s
family, the remaining adornments had no sacral character.

The absence of pendants and the closely fitting diadem evidence the entirely
different hair-dressig and head dress than that commonly met in the Iberian wo-
men (e. g. a lady from Elche); this explains the lack of connection with Sainte-Co-
lombe. On the other hand, the presence of the Celtic shinguards seems to confirm
the fact of Celtic women wearing shorter frocks than their scytho-sarmatian col-
leagues.

The second proof of the existing bond with her clan was the splendid bronze
crater (fig. 4), weighing about 2(8,6 kg, 1,64 metres high, 1,27 metres in diameter.
It contained 1 100 litres. According to P. H. Eydoux analogies to that crater are to
be found in Olbia, at Trebeniste, on the Ochryda and in Munich.

A frieze representing a two wheeled cart, pulled by four horses, repeated
eight times, accompanied by foot soldiers (hoplites) resembles the like frieze on
a silver urn from Czertomlyk (300 B. C.). It should be noted here that the Celts put
one or two horses to a cart (Diodor, Strabo, Mabinogion), whereas four wheeled carts
and four horses were typical for the Scythians and the Sarmatians. Also foot
soldiers, in spite of Greek arms, may represent the Scythians. It is known that
the royal Scythians took their arms from the Greeks of Pont whose service they
often entered. The discussed frieze might represent an iconographic version of
a journey undertaken by this alien ,,princess*.

The main adornments of the crater are large handles, each weighing about
46 kg. On them may be seen figures of a jumping lion; lion’s paws are to be seen
on the gold diadem, too. We have, therefore, two motivs repeated twice: ,,equus
Przewalski and the lion. Both motifs must have been connected functionally and
religiously with the person buried in the grave. Besides the handles are adorned with
Meduses, busts, by no means identical, much more similar to those met within
the orbit of the Scythians’ and the Sarmatians’ culture than to the like busts
produced by the culture of Greeks and Italians. One of these Meduses has instead
of strongly warped hair locks — serpents, ribbons resembling those on Sasanida
platters (e. g. king Peroz’s from the 5th cent. B. C). In addition Meduses from
Vix have a characteristic ,,buddha‘ sign on their foreheads indicating their oriental
origin. Similar signs may also be found on the Celtic statuettes from Sankt Goar
(Pfalzfeld), Huensrueck, Heidelberg and on many smaller objects, e. g. from Schwar-
Zenbach etc.

P. H. Eydoux believes the crater to be a product of the ancient Greeks from
the 6th cent. B. C., while J. Filip regards it as a Greek product from the 5th cent.
B. C. on the basis of the presence of the Greek letters under the figures of the frieze.
It must be remembered, however that the Celts as well as the Scythians used
Greek alphabet; his argument, therefore, seems to lack serious substantiation.
Even if the crater was produced by Greeks, its destination must have been
definite. It was munafactured for the definite receiver who determined its pro-
venience in the same degree as the centre of production. It is almost certain that

T*
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the crater belonged to the Scythians and the Sarmatians’ culture, similarly as the
gold diadem, silver bowl with gilded ,,ombilic* and even bracelets of slate.

The lid of the crater was adorned by a statuette of a woman resembling
a figure adorning the bronze sheet of a famous cart from Monte-Leone di Spoletto
(Italy), produced supposedly in the Etrurian or Oriental workshops.

The statuette from Vix is dressed in a simple, narrow frock devoid of embellish-
ments, its neatly combed hair covered with a veil reaching down to the knees.
It represents, probably, a good deity counteracting the evil forces personified by
the Meduses. The lion being her attribute (the lion’s paws on the diadem and
lion’s figures on the crater), it may be assumed that it represented Earth the
Mother, analogous to the great Frygian goddess Cybele. Eydoux’s term: Artemide
of Syracuse seems wrong. The Greeks were fully aware of the heterogenic origin of
their religion in which oriental and Asiatic religions played a considerable role.
It seems that the role of the Greek mythology has been greatly overestimated
in the world literature.

Diadem and crater implying the profession or performed functions of the
woman from Vix, it may be assumed that she had been a priestess of that deity,
»deified“ after her death. We have here an excellent example of the close
connection between beliefs, rites and people conveying them. Dead objects might
have been carried from one market place to another, while rites and beliefs were
conveyable only by living people knowing them. The woman from Vix had been
buried on a wooden painted cart adorned with the thin bronze sheets similar
to the adornments of the cart from Dejbjerg (Denmark) coming from the Celtic
and Thracian region similarly as the famous kettle from Gundestrup. Both objects
are dated to the Late La Téne. Harness lacking, the cart must have besn pulled
by people.

Both the cart and the crater are directly connected with the former Celtic
beliefs (e. g. the protoceltic small cart from Strettweg, Austria). Strabo has
given us a pretty accurate description of sacrificial ceremonies during which prie-
stesses clad in white killed captives over the silver kettle to augur from their
blood. Also in the medieval Irisch poems Mabinogion and Taliesin we meet rites
connected with the kettle of “insurrection”. Apart from sacrifices, marriage and
other vows were used to be made over it. The kettle being, moreover, a synonym
of abundance, it was an attribute not only of the god Dagda but also of any tribal
chieftain whose duty was to feed the whole army out of it.

The kettle served, therefore, as a ritual implement in the family festivities
(initiations, marriages) as well as in the clan and tribal rites. The woman from
Vix probably directed these ceremonies, otherwise it would be difficult to under-
stand why such a large and obviously expensive crater should have been depo-
sited in her grave.

In the grave at Vix there was found also bronze table-service (a jug and
3 platters) frequently encountered in the so called “prince’s” graves from the
Late La Téne till the Roman period. A. KietliAiska has recently put forward
a hypothesis that priests and priestesses were buried in these graves. The grave
from Vix may fit into this category. The woman buried therein might have also
been a priestess. Her position would, in that case, correspond to that of her
husband, a tribe chieftain and priest.

To the table-service belongs undoubtedly a silver bowl with gilded ombilic
(produced in the Black Sea region) and 2 clay Attic bowls with black and white
figures. One of them represents the Amazons’ fight (fig. 12), again the Black Sea
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motif. The diadem, the necklace, the cart, the crater and the bowl indicate
clearly the origin of the woman from Vix. These objects formed a basis for
the dating of the grave for Eydoux, Moreau, Powell and Filip. All of them have
dated it to the end of the 6th cent. B.C. However, it must be remembered here
that it were the youngest objects and not the oldest ones that were instrumental
in dating the whole grave.

Let us assume, then, that the Attic bowls were the property of the oldest
generation in the clan. The strongest blood bond in a clan embraced usually
4 or 5 generations, covering about a century. In the Old Irish law such 4 or 5
generations received the name gelfine — the basic cell of the clan structure.
Attic bowls dated to 530—520 B.C. marked the moment of the founding of the
clan, the woman from Vix being the last link.

If she had had children to continue her secret functions, she would not have
been buried with the diadem, the crater and cart, the bowl and small platters
Attic bowls and the Etrurian bronze platters and jug being imports, one may
fix the dating about 25—50 years later.

The grave from Vix, constituting the closing of a cycle, may be therefore
dated to the end of the 4th or the beginning of the 3rd cent. D.C. This dating
seems to answer not only the character of the majority of finds but also the
political events that took place at that time. Everything seems to confirm the
hypothesis that in the grave was buried a Scythian-Sarmatian or a Celtic-
Scythian princess who had married a tribe chieftain from Western Gallia. The
only tribe to be taken into account is the dynasty of the Tectosags from Pont,
living not only in Galatia (Asia Minor) but also in Southern France and in Middle
Europe (Hercian Forest). It is known from the historical sources that in the last
millenary B.C. marriages between members of distant dynasties were relatively
frequent.

Equus Przewalski from the diadem and crater was probably not so much an
attribute of the deity as the personification of quite material wealth brought by
this Oriental princess. It seems possible that this wealth formed, in turn, the
basis of the power of the chieftain from Latisc (Mont Lassois).

The grave from Vix is not an isolated phenomenon. It is one of the chain
links between the West and the East. The nearest analogies, not so much in form
as in contents, are: the splendid jug from Basse-Yutz (former Bouzonville,
Moselle, Lorraine), the extremely rich grave discovered in 1953 at Reinheim
near St Ingbert (Federal Germany) and, finally, the stone monsters “Tarasque”
from Noves (France), to say nothing of the former discoveries at Schwarzenbach,
Waldalgesheim, Rodenbach, Klein-Aspergle, Diirkheim etc. A special word may
be said about the beautiful bronze “kettle” found recently among the Roman
finds in the “prince’s” grave at Leg Piekarski, distr. Turek, where besides strongly
accented Oriental and Celtic motivs also a physical mongoloidal type was
encountered.

It seems that these so called “prince’s” graves, in spite of differences in time
and great stylistical variety of finds, exhibit certain structural analogies, a certain
uniformity of contents connected the unchanging beliefs and rites witnessing
to some ftribal customs. This phenomenon seems to speak for the existence of
“priesthood”, understood in the broader meaning of the verb, other than nowadays.

Here we may mention the extremely interesting statues of Celtic gods
wearing torques but sitting in the “buddha” position, so characteristic for the
wandering peoples of Asia (Paris, Saintes, Beaune, Vendoeuvres-sur-Breene, Dif-
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ferdange, Auxerre, Sommerecourt). Usually they are dated to the last century
B.C. or to the period of Galls and Romans (Ist cent. AD.. Very interesting is
the motif of the human mask, i.e. the head of the dead, so frequently met on the
Early La Téne specimens (e.g. fibulae from Parsberg). It is known that Celtic
youth was allowed to join the class of warriors only after acquiring such
a bloody tropheum. Skulls of dead enemies were deposited in the house or in
various sacred places. It must be stressed here that the motif of the human mask,
known from the Celtic altars at Entremont or Alencon (especially frequent in
the Greek art) is to be found in turn in the Far East near Minusinsk (USSR),
to say nothing of the above mentioned statues and various smaller objects with
human masks, decorated with the “buddha” sign, met in the Celtic art.

Finally, two-, three- and even four-faced images of the Celtic deities are to
be found both in France and in Ireland. These images resemble, to a certain
extent,. Slavonic statues of Swiatowit, Triglaw etc. In the light of the above,
the problem of the enigmatic sculptures at Sleza, associated by H. Hotubowiczo-
wa with the Celtic art, appears less simple.

One may not exclude the possibility of the grave from Vix containing a body
of the wondering priestess from the East who was taking an active part in the
organization of religious institutions, these being the nucleus of the later druidism
The priestess seems not to have been a Druid sensu stricto. It is interesting to
note the mention in the Druids’ tradition of Nemed who came to Ireland from
Scythia. The reminiscence of that tradition appears in Lucan’s De bello civili
(V 444—6); we have also reports in Herodotos, Strabo, Plutarch, Valerius and
Flaccus about Kelto-Scythoi. It seems to me that these little known and hardly
investigated problems ought to be connected with the Celtic expansion in the begin-
ning of the 3rd cent. B.C. to the East, where they conquered a part of Frygia
and created the Galatian state. The Celts could get acquainted, then, with the
large religious institutions concerned with the cult of the Great Mother, Great
Goddes Cybele-Ma-Rea (Pessimus), Comana.

Near temples lived highly qualified craftsmen; these religious places consti-
tuted, therefore, industrial and trade centres. These centres grouping both
priests and masters of the then secret professions, such as metallurgy, pottery,
glaziery etc. sent their members to various distant places as in case of the cult
of Mithra not only to propagate religious ideas but also to develop these secret
crafts and organize trade in less developed countries similar to the present-day
colonies.

The traditions of such trade were, in a sense, sacred. This sacredness secured
its safety (hence so many religious symbols appear on Greek, Celtic and Roman
coins). Connections between the cult and the far-reaching trade have been
noted by A. Grenier during investigations of the road net in Gallia in the
Gallic and Roman times as well as by M. Wheeler. The latter ascertained the
existence of interesting contacts between the Roman Empire and China and
India.

The grave from Vix was therefore a reflection of the same historical events
which resulted in the Polish territories entering the orbit of Celtic influences.
These influences caused considerable social and economic changes in the life of
tribes living between the Odra and the Vistula and the Bug. Religious forms
seem to have undergone certain modifications, too.





